- chwili, 


ISKRA 


= machu 


W..»sRo, 11-10. (Tel. wł.) 
donoszą : Ww ciągu ostatnich dni poli- 
cja polityczna i żandarmerwja litew- 
ska wykryły spisek, którego celem , 


było przeprowadzenie zamachu sta- ? 


ROK XIX. 


Prenumerata miesięczna 


Wy krycie przygo 


um. Spisek był wybitnie terorystycz- , 
ny. Celem jego było zgładzenie Wal- ` 


demarasa, Smetony 
Początkowo na powracającego z Ge- 
newy Waldemarasa miał dokonać za- 
porucznik 1 pułku ułanów, 
Ignacy Łabowiczus, w towarzystwie 
dwóch oficerów garnizonu m. Kowna, 
Henryka Kręgolowicza i Fugenjusza 
Rożejki. 


Zamach ten nie udał się. Postano- i 


wiono więc dokonać zamachu rewol- 
werowego w dniu 5 października, w 
gdy Waldemaras będzie szedł 


Y gmachu prezydjum rady ministrów 
do pałacu prezydenta Smetony. Wal- 


= A sz) 


i Rn 


demaras jednak w dniu tym nie o- 
puszczał swoich apartamentów. W 
ten sposób i drugi zamach spełzł na 
niczem, 

W tym. czasie do komendy :żandar- 
merji wpłynęło poufne doniesienie, 
że porucznik Kręgołowicz utrzymu- 
je stosunki z podejrzanemi osobisto- 
seiami politycznemi. W dniu 7 bm. 
policja polityczna wkroczyła w nocy 
do mieszkania studenta Anastazego 
Reksia, gdzie zastano Kręgołowicza 


w towarzystwi ie kilku AEO i stu- 
dentów. 
„ABA RZE OCR ów, rozpoczę- 


Swięto 10-lecia 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 


Warszawa, 11-10. Dziś o godz. 15.50 


odbyło się w prezydjum Rady mimi- 


kowski, 


"© 


kd 


r 
"FR 
iny 


strów posiedzenie komisji dla orga- 
nizącji obchodu święta 10-lecia mie- 
podległości państwa polskiego. W o- 
bradach wzięli udział minister Skład- 
wojewoda Jaroszewicz, ko- 
mendant policji pułk. Jagrym-Male- 
szewski i naczelnik wydziału Rut- 


kowski, (AW.) 


Poseł Knoll 


U MIN. ZALESKIEGO I PREMJERA. 


Warszawa, 11-10. Dziś rano przy- 
jechał z Bytomia poseł polski w Ber- 
linie, dr. Knoll. Minister Knoll zaba- 
Wi w Warszawie około dwóch tygo- 
dni, Dziś odbyła się konferencja z 
Ministrem Zaleskim i Wysockim, po- 
południu zaś minister Knoll zosta 
brzyjęty przez p. premjera Bartla. 


Nowa ustawa 
UPOSAŻENIOWA * 

DLA KOLEJARZY, 
Warszawa, 11-10. (Tel. wł) Mini- 
seltstwo komunikacji w styczniu rb. 
dlożyło do prezydjum Rady mini- 
"rów projekt nowej ustawy uposaże- 
niowej dla kolejarzy. Nowy minister 
omunikacji A. Kiihn projekt ów wy 
olał, celem dokonania w nim zmian. 


i Daukantasa. : 


i 
| 


l 
ł 


| 


UPLALA PUUZLUOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM; 
NEK PPE R AREA PE ki A Wda M, 


(XIX. SOSNOWIEC, 
mat aidean Zł 3.50, 


towaneq i 


Z Kowna ; to rewizje, w czasie Korei rzekomo ; 
; wykryto szereg 


bardzo kompromitu- i 
jących dowodów, wskazujących Ja- į 
koby na istnienie sprzysiężenia. 


LMOLDTIKA n 


po krótkich leez ciężkich cierpieniach Za Snęła 
w Bogu dn. ll października ró. przeżywszy lat 27. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze Szpitala w Cze- 
ladzi, odbędzie się w niedzielę dn. 14 października o godz. 


5i pół po południu do kościoła para fjalnego, 
cmentarz miejscowy w Czeladzi. 
Na smutne te obrzędy zaprasza pogrążona w głębokim 


smutku 


Związek z związków wŁ Łodzi 


chce SAY 


Łódź, 11-10. (Tel. wł.) Data strajku į 
powszechnego ma być 
dniu jutrzejszym na konferencji ; 
związku związków. W razie uchwa- 
lenia rezolucji propagującej strajk 
powszechny, stanęłyby tramwaje, e- 


ý 
ustalona w | 
r 


Dziennik polityczny, dos bodara i literacki. 
PIĄTEK 12 PAŹDZIERNIKA 1928 R. 


Nr. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553, 


zamachu na Waldemarasa 


Zamachu dokonać mieli oficerowie armji litewskiej. - 


Wszystkich uczestników zebrania 
aresztowano. Są to oficerowie garni- 
zonu kowieńskiego: Kozubowicz A~- 


VNA GORNA 


następnie na 


RODZINA. 


strajk powszechny. 


lektrownia, gazownia oraz „fabryki 
przemysłu metalowego i drzewnego. 
Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 4 
wiece związków klasowych odłożono 
na dzień jutrzejszy. Pozatem: sytua- 
cja nie uległa zmianie, 


Rozbudowa floty narodowej 


uchroni nas od nadmiaru bezrobocia. 


Warszawa, 11-10. Dziś o godz. 12 | 
Mi- | 
„nisterstwa przemysłu i haai konfe- | 
rencja prasowa komitetu floty naro- ; 


w południe odbyła się W zamachu 


dowej w obecności ministra przemy- 
a i handlu, inż. Kwiatkowskiego. 
Posiedzenie zagaił prezydent miasta 
Słomiński. Pierwszy, zabrał głos mi- 
nister Kwiatkowski, wykazując o- 
grom strat, jakie ponosi państwo bez 
wlasnej floty morskiej. l 


Urzędnicy państw 


Minister podkreślił, że gdyby nie 
drobne usiłowania, które dotychczas 
w zakresie floty morskiej zostały 
zrealizowane, ilość bezrobotnych w 
Polsce byłaby czterokrotnie AŻ 
Dragi z kolei przemawiał gen, 
ruski, wskazując na rezultaty DEO- 
pagandy prasowej, która zwłaszcza 
na prowincji dała b. scsi” wyni- 


ki. (AW.) 


wi u p. Premjera | 


w sprawie unormowania uposażeń. 


Warszawa, 11-10. (Tel. wł.) Premjer 
Bartel przyjął dziś w godzinach ran- 
nych nowego posta finlandzkiego mi- i 
nistra Widmana. O godz. 12 zaś de- 
egację Arzeszenia urzędników pań- 


Rzym, 11.10. W zakładach amumicyj- ; 
nych.w Castagnole w północnych Wło- i 
szech. nastąpiła katastrofalna w skutkach | 
eksplozja kotła, w którym stapiano sta- ak 
re pociski artyleryjskie. Ę 

Wybuch spowodował według wszel- i 
kiego prawdopodobieństwa  nierozłade- ! 
wany grana(, wrzucony razem z innemi i 
do kotła. 


> szej konferencji 


stwowych, która przedstawiła postu- ł 


Granat rozsadził kocioł 


i rozszarpał 6 osób. 


laty Zrzeszenia w sprawie unormo- 
wania uposażeń urzędniczych. O g. 
135 premjer Bartel przyjął na dłuż- 
posła polskiego w 
Moskwie p. Patka. 


Wskutek wybuchu zginęło: 6 osób. 
wśród nich e skie tor zakładów i jego za 
REF Wielu robotników odniosło ra- 

. Ciała zabitych zostały dosłownie roz 
aaie w kawałki. 

Sita wybuchu była tak wielka, że sły- 
szano odgłos jego w odleglej o 40 kilo- 
metrów W enecji. 


i dam, Wake Karol i jego brat Eu- 


ae 


amina 


st 


Eeu i ae a Ea ze mj 


„wieści, 


gen jusz, Dubonisz Jan, oraz iai 
wydziału medycznego uniwersytetu 
kowieńskiego: Rekis Mikołaj, Szule- 
wicz Witold i Turowicz Waldemar. 
Wszyscy aresztowani poddani zo- 
stali wyszukany m toriurom. Na za- 


j pytanie urzędnika śledczego, skiero- 
| wane do Rekisa, dlaczego chciał do. 


konać zamachu na Waldemarasa, Re- 
kis oświdezył: „Chcieliśmy uwolnić 
naród litewski od gniotącej zmory. 
Nie udało się nam, uda SĘ Mara 


i oli K. 0. P. 
WSTRZYMAŁY AGENTÓW MOSKWY, 


Wilno, 11.10. W rejonie Rubieżowicz 
na granicy polsko-sowieckiej 3 niezna- 
nych osobników  usilowało nielegalnie 
przekroczyć granicę. 

Na wezwanie patrołu, nieznajomi od- 
powiedzieli strzałami. Wobec czego pa- 
trol KOPa również użył bromi, raniąc 
jednego z uciekających. 

Zbiegowie poddali się. Okazało się, że 
są to członkowie Komunistycznej Partji 
Zachodniej Białorusi, którzy udawałi się 
do Mińska z poufna misją oraz po instru 


kcje, (AW). 


Wykolejenie pociągu 
POD LWOWEM. 


Lwów, 11.10. Dziś o godz. 7.30 podczas 
wyjazdu pociągu ze stacji Lwów Klepa- 
rów w kierunku Jaworowa wykoleiły się 
dwa wagony osobowe, przyczem 10 po- 
dróżnych i dwóch konduktorów doznało 
lekkich kontuzyj. Przerwy w ruchu nie 
było. Pociąg odszedł z 98-0 minutowem o 
późwieniem. Wysłana natychmiast z dy- 
rekcji komisja bada na miejscu przyczy 
nę wypadku 


Wewnętrzno-polityczae 
ROZBROJENIE W AUSTRJŁ 


Wiedeń, 11.10. Dziś odbyła się u kan- 
clerza Seijpla konferencja zastępców 
stronnictw parlamentarnych w sprawie 

rozbrojenia wewuętrzno - politycznego. 
Obradom przewodniczył Seipel, oświad- 


f czając, że rząd dąży szczerze do zape- 


wnienia pokoju wewnętrzno - polityczne 
go i uczyni wszystko co jest w jego mo- 
cy, aby narady wydały rezultat pozyty- 
wny. Po dłuższej dyskusji odłożono na- 
rady do jutra. (AW). 


Porozumienie 
GRECKO - JUGOSŁOWIAŃSKIE. 


Białogród, 11.10. Dziś przedpołudniem 
została ukończona konferencja Venizelo 
sa z zastępcami rządu jugosłowiańskie 
go. Przedpołudniem odbył Venizelos kon 
ferencję prasową na której oświadczył, 
że przyszło do zupełnego porozumienia 
między Grecją a Jugoslaw ją, Popołudniu 
został podpisany protokół, streszczający 
wszystkie punkty porozumiemia. (Pat). 


Niedyskretny korespondent 
ZNIKŁ BEZ WIEŚCI. 


Paryż, 11.10. Pisma tutejsze „donoszą, 
że skazany na wydalenie korespondent 
pism amerylkańskich  Fovar znikł bez 
W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych policja szukała 
go, jednak bez rezultatu, celem doniesie 
nia mu, że nakaz wydalenia został cofnie 
ty. Przypuszczają. że klovar zaraz po o- 
trzymaniu nakazu opuścił Parvż (AW). 


Z 


PRZEGLĄD PRASY 


Dwaj wisicy współtwórcy 
PAŃSTWA POLSKIEGO. 


W przededniu uroczystości 10-lecia 


odrodzonego państwa połskiego „Ku- ' 


rjer Warszawski” (BRRR na obo- 
wiązek uczczemia Wilsona i Focha, 


jako dwóch szczególnie wielkich 


współtwórców niepodległości Polski. : 


Cofnijmy się prawie dwanaście lat 
wstecz — pisze „Kurjer Warszawski“ — 
i odświeżmy w swej pamięci całą silę my- 
śli i wrażeń, którą wywołało w Polsce 
wiekopomne orędzie prezydenta Wilsona 
do senatu z dn. 22 stycznia 1917 roku. Po 
raz to pierwszy przecież. w sposób jawny 
i uroczysty, w formie programu realnego 
i aktualnego, pada żądanie wskrzeszenia 
„Polski zjednoczonej. niepodległej i sa- 
modzielnej' (a united, independentand 
autonomous Poland), a pada ono z ust, 
które wiedzą, że lada chwila Ameryka 
rzuci swój potężny miecz na szalę wy- 
padków. To też prezydent nie pozostawia 
już w dalszym biegu rzeczy żadnych wąt- 
pliwości, iż jego oświadczenie w sprawie 
Polski miało nie charakter deklaracyjny, 
lecz calkiem żywy. zupełnie praktyczny. 
Dnia 50 sierpnia tegoż roku Wilson wy- 
mienia sprawę polską, jako domagającą 
się wskazanego przezeń rozwiązania, w 
nocie, stanowiącej odpowiedź na notę po- 
kojową Stolicy Apostolskiej Następnie 
dnia 4 grudnia t. r, na otwarciu 65 sesji 
kongresu. Wilson) mówi w szczególności 
e prawie dostępu do morza. przysługu- 
jącemu, między innemi, i Polsec. 

ten sposól rzecz zbliża się już do 
konkretnych ujęć formalnych. Dojrzewa- 
ja słynne „punkty“ Wilsona. Świat do- 
wiaduje się o nich dnia 8S stycznia 1918 r. 
Wrażenie jest wszędzie nieopisane. 

Należy wątpić, czy w tysiącletnich dzie- 

jach Polski znajdzie się inny przyklad 
. równie szczerej, równie praktycznej, rów- 
nie skutecznej przyjaźni ze strony obcej. 
Fo też zasługi Wilsona dla Polski nie mo- 
ga być przecenione. 4 

Czy mamy pisać teraz o roli marszal- 
ka Focha w dziele wskrzeszenia państwa 
polskiego? Byłaby to cała historja, czie- 
roletniej wojny. Byłaby to biografja je- 
nego z najgenjalniejszych wodzów woj- 
skowych i zarazem jednego z najprzeni- 
kliwszych umysłów politycznych. Byłoby 
to powtarząnie rzeczy dość już w Polsce 
znanych a bezspornych. Nie o to jednak 
idzie. Mówimy bowiem o stosunku wiel- 
kich ludzi do Polski. o ich zasługach dla 
Polski. Wawrzyny wdzięczności powszech- 
nej mają już oni na swych ezołach. Wa- 
wrzyny wdzięczności polskiej jeszcze nie 
są dostatecznie splecione. Foch należy do 
światta. ale należy specjalnie i do Polski, 
czemu zresztą dała Polska już wyraz, mia- 
nując go „marszałkiem Polski”. 


Takie są powody, które na barki 
społeczeństwa polskiego kładą obo- 
wiązek widomego uczczenia zasłużo- 
nych dła Polski wiełkich mężów. 


„Gloes Prawdy” i „Przedświt”, 


„Głos Prawdy” w ten sposób przy- 
witał dziennik secesjonisiów P. P. S. 
„Przedświt: 

„W dniu dzisiejszym ma się ukazać no- 
we socjalistyczne pismo codzienne popo- 
łudniowe p. t. A 
listyczna, przystępująca do wydawania 
tego pisma, łączy w sobie tych działaczy 
i polityków socjalistycznych, którzy nie 
godzą się na opinję i metody pracy Cen- 
tralnego organu P 8. — „Roboiniķa“. 


Na czele tej grupy staje Bolesław Czar- | 


kowski, jeden z najwybiiniejszych dzia- 
laczy socjalistycznych, członek wydziału 
bojowego P S. w latach 1905 — 1907, 
który wspólnie z Józefem Pilsudskim two- 
rzył bojową organizacje. Ohok niego znaj 
dzie się w tej grupie szereg działaczy i 
myślicieli P. P. 5. dzisiejszej PY poli- 
tycznej, prostującej drogę P. P. S. wedle 
busoli wielkiego dzielą niepodlęglościowe- 
go P. P. 8. i demokracji polskiej. 

Jak słychać nowe pismo ma być orga- 
mem min. Jędrzeja Moraczewskiego”. 
Jak widać. przywitanie bardzo u- 

przejme, 


OSY "kl. 


są już do nabycia w kolekturze 


Józefa Hlawskiego 


w SOSNOWCU, 3-qg0 MAJA 23 
Główna wygrana 5719 


0.000 ztoych 


Co drugi los jest wygrany! 
ćwiartki zł, 10, poiówki zł 20, 
całego losu zi. 40, 


Za mówienia listowne ustutecznia się odwrotnie 
EE m 


Cena: 


„Przedświt. Grupa socja- | 


4 
$ 


KURTER ZACHODNI Piątek 12 października 1928 roku. 


Ustani dzień mariawickich skamiali przed Sandon. 


Wyrok zapadnie w piątek rano. 


W dalszym aiągu swego przemówienia 
mec. Śmiarowski, który podjął się „wy- 
bielenia Kowalskiego i uczynienia go o 
fiarą prześladowania religijnego, staral 
się dowieść, że całe oskarżenie było tail 
szywem, a Kowalski jest „niewinnym 
barankiem“. Dowodził więc że śluby, któ 
re zawierał Kowalski z zakonnicami by 
ły istoinie „mistyczne, że były one o- 
dnowieniem ślubów zakonnych, że owym 
dziewczętom, które padiy ofiarą namię 
tności Kowalskiego wiary dawać nie mo 
zna, że proces był inspirowany przez Za 
rębskiego i lolpyhową itd. 


Trzeci obrońca. 


Trzeci z kolei obrońca Kowalskiego 
adw. Kobyliński, stara się bronić nietyle 
Kowalskiego ile sektę marjawitów i za- 
puszcza się w glębokie wywody teologi 
czne. Pomimo tego, że mówca jest do- 
brym, salę ogarnia znużenie i zdenerwo 
wanie. Nikt nie ma ochoty słuchać, każ- 
dy bowiem oczekuje wyroku. 


Ci, którzy uczestniczyli w nim od pier 
wszej godziny aż do ostatniej. wyrobili 
sobie sąd subjektywny i z największą 
ciekawością oczekują, czy będzie on zgo 
dmy z tem, co sąd w pokoju narad zade 
cyduje. 


Albo, albo. 


To więc wszystko, co z takim nakła- 
dem trudu i mozołu gromadzono w cią- 
gu długich tygodni rozprawy i dwu lat 
śledztwa, znajdzie teraz swój wyraz w 
krótkiej sentencji, w paru wyrazach waż 
kiego wyroku. 

— Winien, czy nie winien. 

Niema tu miejsca na coś pośredniego, 

Yo też w Płocku, u ołtarza tej wielkiej 
sprawy podzielono się na dwa obozy. 
Myliłby się jednak ten, kto sądzitby, że 
dzięki przewodowi sądowemu nastąpiło 
w pojęciach tych i nastrojach jakieś 
przegrupowanie. 

Te same dwie grupy i w tym samym 
niemal składzie były już przed rozpo- 


OBRADOWAŁ 


Centralny Komitet wykonawczy PPS. 


Warszawa, 11-10. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie 
Centralnego Komitetu wykonawcze- 
go P. P. 5. pod przewodnictwem pos. 
Barlickiego. W posiedzeniu wzięli u- 
dział: Czapiński, Jaworowski, Kwa- 
piński, Niedziałkowski, Szczerkowski 
Pużak, Zaremba, Ziemięcki, Prauso- 
wa. 

Na posiedzeniu omówiono sprawę 
21 kongresu, a następnie omawiano 
ruch zawodowy w Warszawie. C. K. 
W. stwierdza, że polityka partji idzie 
w kierunku centralizacji związków 


‘klasowych zawodowych i nie może 


uznawać innych związków zawodo- 
wych. Stanowisko to obowiązuje 
członków paatji. 

W sprawie „Przedświtać C. K. W, 
akceptował stanowisko „Robotnika“, 
który ustosunkował się negatywnie 
do tego wydawnictwa. Pos, Jaworow- 
ski oświadczył, że nie ma nie wspól- 
nego z tem wydawnictwem i wszel- 
kie pogłoski na ten temat są niezgo- 
dne z prawdą. 

Wreszcie C. K. W. postanowił roz- 
wiązać związki zawodowe utworzone 
przez Radę i popierające program 


Rządu. 


il-lecig artyierji konnej. 


Parada na placu Saskim w Warszawie. 


Warszawa, 1i.10, Antylexja konna ob 
chodziła w dniu dzisiejszym 10-lecie swe 
go istnienia. Z tej okazji odprawiona zo 
stała dzisiaj na placu Saskim msza polo 
wa przeż j. E. księdza biskupa Galla. 
Na uroczystość ię przybyły dzialony ze 
wszystkich dywizjonów ` artylerji kon- 
nej, które usiawiły się na placu. Okolo 
godz. 9 przybył pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych generał Konarzew- 
ski odbył przegląd wojsk, Wkrótce po- 
tem przybył na plac rewji w towarzy 
stwie szefa gabinetu wojskowego płk. 


Głogowskiego oraz członków domu woj 
skowego. Pan Prezydent Rzplitej, wita- 
ny hymnem narodowym. Po mszy Świę- 
tej odbyła się defilada zgromadzonych 
oddziałów przed Panem Prezydentem, 
seneralicją, attache wojskowymi państw 
zaprzyjaźnionych oraz przedstawiciela- 
mi korpusu oficerskiego. W urgczysto- 
Ści wzięli ponadto udział wojewoda Ja- 
roszewicz, wojewoda Twardo, komen- 
dant główny policji Maleszewski oraz re 
piczentanci prasy i miejscowego spole- 
czeństwa. (PA'T.) 


Litewski tupet w sprawie Wilna. 


Przemówienie Smetony i Waldemarasa w rocznicę odzyskania 
iirzez Polskę Wilna. 


Kowno, 11.10 Wszystkie dzienniki ko- 
wieńskie poświęciły wczoraj dłuższe ar 
tykuly dniu żałoby „Lietuvos Aidas“ za 
mieścila wiersz poety rosyjskiego Bal- 
monta, w którym opiewa on cztery mia- 
sta Suwałki, Grodno, Wilno i Kowno, ja 
ko miasta litewskie, nierozerwalnie ze 
sobą związane. „Ritas? mówi o Wilnie, 
jako o centrum kultury litewskiej. 

W mowie swej, wyglaszonej wczoraj 
podczas opuszczania flagi wojskowej, 
prezydent państwa Smetona podkreślił, 
że dała 9 października nie jest ani dniem 
smutku ani dniem radości, lecz raczej 
dniem przygotowania do odebrania za- 
grabionego Wilna. Ażeby to osiągnąć, Li 


twa powinna być silna, a w tym celu po 
winna zachować jedność narodową i być 
przygotowaną do odparcia niespodzięwa 
nego napadu nieprzyjacielskiego. (Pat) 
Paryż, 1110. Agencja Havasa podaje 
z Kowna: Przemawiając na zebraniu by 
łych ochotników wojskowych, odbytem 
w związku z rocznicą odłączenia Wilna 
od Litwy, Waldemaras oświadczył m. in. 
Stoimy mocno na stanowisku, któreśmy 
raz zajęli w sprawie wileńskiej, Do- 
strzegam juź pierwsze promienie jutrzen 
ki wolności. Waldemaras dodał, że Li- 
twini powinni mieć zaufanie w swą siłę 
i być zdecydowani, wtedy Wilno zosta 
nie odberane bez użycia broni. (Pat). 


W strasznej katasirolie w Pradze 


straciło życie 65 osoby. 


Praga, 11-10. Akcja ratownicza 
przy gruzach zawałonego domu trwa- 
ia całą noc. Wyciągnięto z pod gru- 
zów jeszcze cztery trupy, wobec 
czego liczba zmarłych dochodzi do 27. 
Dyrektor prac przy budowie zawa- 
lonego domu w czasie przesłuchania 
go przez policję wyznał, że użyty 
przy budowie cement był rzeczywi- 
ście niewysiarczającej jakości. Pre- 


|» 


zydent republiki przeznaczył na 
rzecz ofiar katastrofy 150.000 k. cz. 
prowincjonalne banki czeskie 100.000 
or. cz. (PAT.) 
Praga, 11-10. Z pod gruzów zawalo- 
nego domu wydobyto dotychczas 28 


trupów. Stracono już nadzieję co do / 


wrłebycia kogokolwiek żywego z 
ośród 35 osób, których brak jesz- 
cze. (PAT.) 


| 


częciem procesu i w czasie jego trwania, 
są również i teraz, z tą tylko różnicą, żę 
przepaść między niemi głębsza. 

Zresztą przemówienia stron śledzi pu. 
bliczność z wiełkicm zainieresowaniem, 
Nabita do ostatniego miejsca sala z uwa 
gą slucha wywodów obrony. Nastrój po 
ważny, który był wczoraj przerwany 
tylko raz przez moment humorystyczny. 


Lemoniada. 


W chwili gdy adw. Śmiarowski był u 
szczytu swej argumentacji i napięcia kra 
somówczego wśród milczącego audyto. 
rjum rozlegal się potężny rumor. Co to? 
Co się stało? 

Woźny sądowy, idąc za echem dołarl 
do ławy oskarżonych, zajmowanej przez 
Kowalskiego. Salę przebiegł dreszcz za- 
interesowamia. Gubiono się w domy- 
stach, 

Dręczącą tajemnicę jawy oskarżonych 
rozwiązano dopiero, gdy w czasie przer- 
wy Kowalski zaczął wyjmować butelki 
z limonadą i raz po raz napełniać nia ku 
fel. Zagądkowy hałas byl więc wywola- 
ny zawaleniem się sterly zapasów. 


Nowa sprawa, 


Prawdziwą sensację wywołała tu dziś 
obiegająca miasto uporczywa pogłoska 
o nowej sprawie, grożącej Kowalskie- 
mu. 

W razie wyroku skązującego ma być 
podabno wniesiona do tamtejszej proku 
ratury skarga innej grupy kobiet poszko 
dowanych w ten sam sposób, co i znane 
z procesu mamdobinistki, ofiary nadużyć 
seksualnych zwierzchnika marjawitów. 

Dzisiaj przemawia w dalszym ciąpu 
adw. Kobyliński, który będzie prawdo- 
podobnie mówil do godziny 1-ej. Ostatni 
obrońca marjawitów, duchowny marja- 
wicki Tułuha nie. będzie przemawiał. W 
końcu ostatnie słowo wygłosi oskarżo- 
ny Kowalski. 

Następnie sąd uda się na naradę. 

Ogloszenie wyroku spodziewane jesi 
w piątek w godzinach rannych. 


l. m 
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CHOROBA 
MINISTRA HERRIOTA. 


Paryż, 11-10. Agencja Havasa po- 
twierdza wiadomość o chorobie mi- 
nistra Herriota. Przyczyną choroby 
jest rama, jaką minister kiedyś o- 
trzymał w prawą nogę. (PAT.) 


„Miss Columbia* 
STARTUJE RZYM — AMERYKA 


Nowy Jork, 11-10. Spodziewają się 
tu, że samolot Levina „Miss Colum- 
bia“ odłeci dzisiaj w południe w kie- 
runku Rzymu w celu dokonania 
przelotu nad Atlantykiem. (PAT.) 


Tajemniczy napad 
NA LOTNISKO SOWIECKIE. 

Moskwa, 11.10. Sowieckie pismo woj- 
skowe „Krasnaja Armja* donosi, że nit 
wykryci sprawcy dokonali napadu na 
jedmo z lotnisk wojskowych na Ukral- 
nie. Nazwy miejscowości, w której doko 
nano napadu pismo nie wymiemia. 

Kilku napastników usiłowało w nocy 
wysadzić w powietrze jeden z hanga 
rów, w którym znajdowały się samoloty 
wojskowe. 

Żołnierza, pelniącego wartę na lotnis: 
ku, który usiłował zaalarmować innych 
wartowników, sprawcy napadu zamordo 
wali i zbiegli, zaniechawszy zamiaru WY 
sadzenia hangarów. 

WESA E EET EPDE ZKE 
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W pewnych odłamach prasy amery- 
kańskiej rozpoczęła się w ostatnich 
dniach gwałtowna kampanja przeciwko 
podpisanemu ostatnio w Paryżu paktowi 
antywojennemu. Kampanja ta przybie- 
ra ustawicznie na sile i obejmuje szereg 
bardzo poważnych dzienników amery- 
kańskich, nie zatem dziwnego, że wywo- 
luje ona wśród szerokich kół politycz- 
nych słuszne obawy. czy ataki te nie za- 
grożą ostatecznie utrzymaniu paktu 
przeciwwojennego i czy nie spowodują 
je te, z takim trudem doprowadzone do 
realizacji, dzieło pokoju zostanie w nie- 
bezpieczny sposób zahamowane. 

Jak wiadomo, do wejścia w życie pak- 
ut przectiwwojennego potrzebna jest ra- 
ityikacja paktu przez reprezentacje par- 
Jamentarne wszystkich tych państw, któ- 
're pakt podpisały. Otóż pewna grupa 
amerykańskich dzienników prowadzi o- 
hecnie ożywioną kampanję za tem, aby 
senat amerykański nie ratyfikował pak- 
tu przeciwwojennego * w ten sposób 
przekreślił wszelkie zobowiązania, po- 
czynione przez ministra Kelloga w pak- 
cie przeciwwojennym. 

Dla uzasadnienia tej walki wysuwają 
zainteresowane dzienniki amerykańskie 
najbardziej demagogiczne argumenty. 
Najczęstszą jest oczywiście „jazda na 
najbardziej w Ameryce popularnym ko- 
niku“, to jest na wygrywanin zasady, że 
pakt przeciwwojenny narusza w niebez- 
piecznej formie dotychczasowe stanowi- 
kso Stanów Zjednoczonych, streszczające 
się w hasłach niemieszania się w sprawy 


europejskie. I tak głoszą przeciwnicy 
paktu przeciwwojennego, że nowa ta 
międzynarodowa umowa wiąże Stany 


Zjednoczone silnie z polityką europejską 
i że wobec tego... Stany Zjednoczone ia- 
two mogłyby być wplątane w nową afe- 
ię wojenną, nieobchodzącą zupełnie A- 
meryki, która jednak może Ameryce 
przynieść bardzo poważne szkody. I dla- 
etgo — głoszą dalej przeciwnicy paktu 
— senat amerykański, tak jak niegdyś 
odrzucił zobowiązania Wilsona w spra- 
wie utworzenia Ligi Narodów, tak obec- 
nie winien z tych samych względów od- 
rzucić pakt przeciwwojenny. 

Jak zatem widzimy, przeciwko zobo- 
wiązaniom antywojenaym wytoczone zo- 
stały bardzo silne działa. Przeciwnicy 
paktu Kelloga pracują też w dalszym 
ciągu bardzo energicznie. Na rachunek 
ich zapisać też należy ogłoszenie w o- 
statnich dniach w niezmiernie sensacyj- 
nej formie szczegółów, dotyczących za- 
wartego ostatnio pomiędzy Anglją a 
Francją porozumienia morskiego. Przez 
podburzania bowiem amerykańskiej o- 
pinji publicznej, że porozumienie an- 
giełsko - francuskie zwraca się w giów- 
nej mierze przeciwko Stanom Zjednoczo- 
nym, chce odłam publicystów amery- 
kańskich wywołać wśród szerokich mas 
amerykańskich niechęć przeciwko Fran- 
cji i Anglji, a więc przeciwko tym pań- 
stwom, którym pakt przeciwwojenny 
przedewszystkiem — zdaniem ich — ma 
służyć. 

Charakterystycznem jest jednak, że 
akcję tę prowadzą w pierwszym rzę- 
dzie te dzienniki amerykańskie, które 
Znane są z popierania tendencyj niemiec 
kich, jak naprzykład „Chicago Tribu- 
ne“, Fakt ten daje wiele do myślenia i 
nasuwa sluszne zapytanie, czy odpowied 
nie sfery niemieckie, które wprawdzie 
ze względu na ogólną sytuację politycz 
lą przyjęły z „dobrą miną“ zobowiąza- 
nia przeciwwojenne, nie szukają w ten 


WEZ YGRĘT TW E E 
Achmed Zogu 


PRZESZEDŁ NA KATOLICYZM. 

Nowokreowany król albański po- 
Tzucił religję Mahometa i przyjął 
Wyznanie rzymsko - katolickie. Nie- 
wątpliwie umocni to pozycję króla 
w kraju bowiem najzaciętszymi jego 
przeciwnikami byli ałbańscy katoli- 
ty. Teraz przeciw królowi zwrócą się 
dyć może mahometanie lecz zadłu- 
50 z nim współpracują, aby mogli 
wyłamać się z pod karbów w jakie 
Je ujął dyktator Albanji. Prawdo- 
Podobnie król Zogu preiendować o- 
„ecnie będzie o rękę jednej z księ- 
źmczek włoskich lub też  ksieżni- 
Czek, dolara, o czem już obszernie 
mówiono i pisano. 


- 
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sposób drogi, by zwolnić Niemcy od nie- 


wygodnych dla nich ciężarów. Nie ulega 
kowiem wątpliwości, że gdyby senat a- 


. merykański wypowiedział się przeciwko 


` wartość praktyczna zostałaby 


paktowi przeciwwojennemu, dzielo to 
zostałoby poważnie zachwiane a jego 
zupełnie 
imicestwiona. Takie zaś rozwiązanie nie- 
staloby bynajmniej w przeczności z właś 


cawemi intencjami Niemiec. 


mA 


Nie tedy dziwnego, że z tych _ wzglę- 
dów akeja przeciwników paktu przeciw- 
wojennego obserwowana jest we 
wszystkich kołach politycznych z żywą 
uwagą. Dotąd wprawdzie republikanie, 


„Polsk 


Jak już domosiliśmy zostało ogło- 
szone rozporządzenie Rady ministrów 
o medalu pamiątkowym za wojnę 


1918-1921 r. Medal tem, jak opiewa : 


rozporządzenie, ustanowiony zostaje 


w celu przekazania pamięci potom- . 


nych wysiłku narodu o utrwalenie 


niepodległości i zabezpieczenia gra- į 


nic ojczyzny w wojnie 1918—1921 r. 

Medal ten o średnicy 35 mm. wy- 
bity w bronzie posiada: na stronie 
prawej wizerunek orła państwowego 
z krzyżem orderu wojskowego „Vir- 


, łuti Militari", zawieszonym na wstę- 


wa 


dze na szyi, po bokach daty 1918 — 
1921; na stronie odwrolnej w wieńcu 
dębowym dwuwierszowy napis: 
„Polska Swemu Obrońcy“. Medal no- 
szony jest na lewej piersi po medalu 
za ratowanie ginących, a przed orde- 
rami i odznaczeniami zagranicznemi 


"oraz przed innemi medalami polskie- 


„wiz 
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imi, na wstążce z mory szerokości 57 
mm. Środek wstążki stanowi piono- 
wy pas niebieski koloru wstążki or- 
derau „Virtuti Militari" szerokości 
15 mm., po bokach tego pasa biegną 
pionowe paski symetrycznie roz- 
mieszczone w nasiępującym porżąd- 
ku: najbliżej czarny pasek szerolko- 
Ści 2 mm. następnie biały szerokości 
2 mm. poczem amarantowy koloru 
wstążki Krzyża Walecznych szero- 
kości 5 mm., w końcu biały szeroko- 
ści 2 mm. Wstążka obramowana jest 
z obu stron paskiem koloru niebie- 
skiego. 

Prawo otrzymania medalu służy 
tym, którzy w okresie od 1 listopada 
1918 r. do 18 marca 1921 r. a) jako 


— TAREA UA ZF DS ZUD R 


Komunikacja lotnicza przez 


a Swe 


Medai za woinę 


a UPZSZ 


Gzy zowiórzy Się historia stosunku Ameryki do Ligi Narodów? 


! 


którzy stanowią obecnie większość rzą- 
dzącą w Stanach Zjednoczonych. opo- 
wiaądają się za dzielem pokoju, które- 
go głównym twórcą jest członek partji 
republikańskiej, minister Kellog, nie- 
mauiej jednak cala ia kampanja w przed- 
dzień wyborów na stanowisko prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych, ma w sobie 
liczne niebezpieczne cechy, które spowo- 


| dować mogą nieprzewidziane trudności 


i niespodzianki. 

I dlatego też w stronę Waszyngtonu i 
senatu amerykańskiego kieruje się w tej 
chwili wytężona uwaga wszystkich pra- 
wie kół politycznych. 


mu Obrońcy“ 


1918—1921 r. 


dnie jako ochoinicy po wezwaniu 
Rady Obrony Państwa z dnia 5 lipca 
1920 roku pełnili służbę w forma- 
cjach linjowych w polu przynaj- 
mniej przez dwa miesiące, 4) conaj- 
mniej przez pięć miesięcy służbę 
czynną. 

b jako osoby cywilne: 1) wspól- 
działając (ochotniczo lub w wyko- 
nywaniu swego obowiązku służbowe 
go) z wojskiem w polu, polegli lub 
byli ranni bez wzgledu na czas lrwa- 
nia ich służby, 2) zmarli skutkiem 
choroby, nabytej przy współdziaiła- 
niu z wojskiem w połu, lub z powodu 
niesienia żołnierzom pomocy sanitar- 
nej, bez względu na czas trwania ich 
służby, 5) conajmniej przez pięć mie 
sięcy współdziałania z wojskiem w 
polu, względnie nieśli żołnierzom w 
polu pomoc sanitarne lub duchową. 
4) conajmniej przez dziewięć miesię- 
cy nieśli pomoc samiłarną żołnierzom 
w kraju, względnie wspólłdziałałi z 
wojskiem w kraju w zabezpieczeniu 
mienia wojskowego. 

c) jako cudzoziemcy wspóldziałali 
z wojskiem polskiem w polu. 

Osoby, którym prawo do medalu 
zostało przyznane, nabywają medal 
na koszt własny. Medal będzie wvbi- 
ty przez Mennice Pańsiwową. 

Prawo przyznawania medalu 
przysługuje ministrowi spraw woj- 
skowych, który uprawnienia swoje 
może przelać na wladze mu podległe. 
Prawo do medalu tracą uprawnieni 
do posiadania go w wypadkach, w 
których wedle obowiązujących ustaw 
karnych wskutek skazania karno- 
sądowego nastepuje utrata orderów 
i odznaczeń. Osobom, którym wedle 
obowiazujących ustaw karnych nie 
mogą być przez czas trwania skut- 
ków karno - sądowego skazania na- 
dane ordery i odznaczemia. nie może 
być przyznany medal przed ustaniem 
tych skutków. 


k 


Atlanty 


będzie otworzona już za dwa iata. 


Znany lotnik francuski Rene Fonck 
w ten sposób mówi o problemie trans- 
uilantyckiej komunikacji lotniczej: 

Mimo pesymistycznych przepowie- 
dni, można powiedzieć, że problem 
transatlantyckiej komunikacji lotni- 
czej uczynił w czasach ostatnich tak 
wielkie postępy, iż jego definitywne 
rozwiązanie jest już tylko kwestją 
najbliższego czasu. $ 

Wraz z mymi przyjaciółmi otrzy- 
małem 25.000.090 dolarów, której to 
kwoty użyjemy na przeprowadzenie 
całego szeregu 
wybrzeżu Nowej Anglji. 


Zastanawiając się nad najskutecz- | 


niejszem rozwiązaniem problemu sa- 
molotowej komunikacji transatlan- 
tyckiej, przyszliśmy do wniosku, że 
przedewszystkiem trzeba znaleźć ta- 
ką linję powietrzną między obu kon- 
tynentami, na której panowałyby sta 
le jaknajpomyślniejsze warunki at- 
mosteryczne. Wymaganiom tym naj- 
lepiej odpowiada linja Nowy Jork— 
fliszpanja przez Azory. 
Przy pomyślnych warunkach aimo- 
slerycznych możemy dzisiai przele- 


próbnych lotów ma j 
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cieć ocean na wszystkich prawie ty- 
pach naszych aparatów. 

Warunkiem stałej komunikacji 
jesi jednak regularne odbywanie lo- 
tów, które stanie się możliwem do- 
piero po zbudowaniu na oceanie pty- 


wających lotnisk. 

Jeden z naszych inżynierów rozwią 
zał już problem takiej pływającej 
wyspy, budując odpowiedni modeli 
przeprowadzając potrzebne próby. 

Nasza sztuczna wyspa na 500 meir. 
długości i 200 mtr. szerokości, jesi 


wybudowana ze stali i zaopatrzona w 
40 pływaków, dzięki czemu nawet 
przy biciu najpotężniejszych bałwa- 
nów utrzymuje się w równowadze. 
Przymocowanie wyspy do dna mor- 
skiego jest tak silne, że o wyrwaniu 
kotwic z dna nie może być mowy. 

Na takiej wyspie urządzone będzie 
lotnisko, a także hotel z komfortem. 

Wyspę będzie zamieszkiwać 25 o- 
sób załogi. 

Zamierzamy wybudować 8 takich 
wysp na linji między Stanami Z je- 
dnoczonemi a kontynentem europej- 
skim. Wraz z dwoma lotniskami na- 
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turalnemi na Azorach (St. Michael i` 
Santa Cruz). będziemy mieć do dy- 
spozycji 10 lotnisk, które odległe od 
siebie przeciętnie o 500 mil, umożli- 
wią bezpieczne lądowanie w razie 
potrzeby. Na linji tej uruchomi się 
odrazu 40 aparatów. 

Wierzę niezłomnie, że za dwa lata 
będziemy już w stanie otworzyć re- 
gularną komunikację pocztową mię: 
dzy obu kontynentami. Do transpor- 
tu pasażerów przystąpimy cokolwiek 
później, gdyż chciehhbyśmy uprzed- 
nio nabyć pewnych doświadczeń — 
ale w każdym razie jestem przeko- 
nany, że za 10 lat nikt inaczej jak sa- 
molotem nie będzie już przez ocean 
podróżował. 

EBEE 4 73 3 1004071 e E 
Secesja w P. P. S$. 
FAKTEM DOKONANYM. 

W ypadlki, stwierdzające przesilenie w 
tomie PPS., idą w bardzo szybkiem tem. 
pie. We środę popołudniu pojawił się 
pierwszy numer „Przedświtu, Dzienni- 
ka Socjalistycznego, podpisany przez 
Tadeusza Stępniewskiego, lekarza Kasy 
chorych i członka okręgowej komisji 
PPS. w Warszawie. Propagowany arty- 
kuł „Przedświtu” zapewnia, że celem je. 
go nie jest rozbijanie partji socjali- 
stycznej, ale pogłębianie i konsolidowa- 
nie myśli socjalistycznej. Do  najbliż- 
szych współpracowników pisma zalicza 
się min. Jędrzej Moraczewski, który w 
pierwszym numerze zamieścił artykul 
„Państwo, Rząd i Sejm. Faktycznym 
redaktorem jest Bolesław Czarkowski, 
były towarzysz Leon i były współpra- 
cownik organizacji bojowej Józefa Pil- 
sudskiego. 

Jak się zachowa wobec tej nowej gru- 
py poseł Jaworowski ze swoimi adheren- 
tami, nie jest jeszcze rzeczą wiadoma. 
Mówią, że „Robotnik* ogłosi oświadcze- 
nie Jaworowskiego, iż nie ma nie współ- 
nego z „Przedświtem*%. Wogóle taktyka 
Jaworowskiego idzie w kierunku balan- 
sowania między secesjonistami a Cen- 
tralnym Komiteiem. Zdaje się, że zmie- 
rza on do przewleczenia sprawy do kon- 


gtesu partyjnego w Dąbrowie ażeby 
wówczas wywołać większy efekt. Jak 
wiadomo, grupa jaworowskiego przed 


mniej więcej tygodniem bez wiedzy cen 
trali związków klasowych odbudowała 
zawieszoną przed rokiem w Warszawie 
radę związków zawodowych. 


Polityka i żart 
W AMERYCE. 

Stany Zjednoczone żyją już w ca- 
łej pelni nastrojami przedwyborcze- 
mi (wybory prezydenta odbędą się, 
jak wiadomo, w listopadzie). Na tle 
tych nastrojów opowiadają tam so- 
bie następujące dwie historje: 

Pierwsza historja. 

Na zebraniu przedwyborczem mów 
ca zachwala Hoovera i stronnictwo 
republikańskie wogóle, a tak jest pe- 
wien powodzenia, że śmiało rzuca w 
llum pytanie, czy znajdzie się jesz- 
cze ktoś, zdecydowany głosować na 
demokratę Smitha. W odpowiedzi na 
to występuje ogorzały farmer i z 
wielkim spokojem oświadcza: 

m Mój dziad był demokrata. oj- 
ciec był demokratą, więc i ja głoso- 
wać będę na kondydała demokraty- 
cznego. 

Oburzony mówca, nie straciwszy 
pewności siebie, mówi z nutą prze- 
wagi i złośliwości w głosie: 

— A cóż to znowu za pogląd! Weź. 
my dla przykładu tak wypadek, że 
iwój dziad był koniokradem i ojciec 
koniokradem. Cóżbyś ty wtedy zro- 
Bre ; 

— Ja odpowiedział spokojnie fara 
mer — palm wtedy republikani: 
nem. f 

Druga histox ja. 

Ponieważ na lato Coolidge wyje- 
chał z Waszyngłonu, skorzystały z 
tego ciekawe Amerykanki i dużą gru 
pa wybrały się do „bialego“ domu, 
pragnąć raz w życiu spokojnie obej- 
rzeć prywatne apartamenty prezy» 
denta. Oprowadzał je godnie służą- 
cy. Gdy weszły do sypialni, jedna z 
pań odezwała się wskazując na łóż- 
ko pani Coolidge: 

— Od 4 marca w tem łożu sypiać 
będzie żona Hoovera. 

'Na to odpowiedziała z miejsca re- 
publikance  zwolennicźka demokra- 
tów: 

— fo możliwe. ale w takim razie 
musiałaby sypiać ze Smithem! ` 


ASSA 


PREMIERA 
w teatrze katowickim. 
„UŚMIECH LOSU*. 
komedja w 4 akt. Wł. Perzyńskiego. 


Nędza materjalna powojennej in- 
teligencji nasunęła Perzyńskiemu 
pomysł do „Uśmiechu losu”. Nieza- 
radność w walce o był w atmosferze, 
wyzułej z zasad etyki i nieumieję- 
tność przeciwstawienia brutalnej sile 
świeżo zbogaconych  Kozłowskich 
oraktycznego zmysłu w zdobywaniu 
cesa chleba stworzyły tragiczne o- 
słabienie frontu etycznego przy ca- 
łej wysubtelnionej świadomości zła, 
które się przez iajemnę korytarze 
pustego żołądku wdarły do inietektn 
głodnego i inteligenincgo doktora 
filozof ji, Siewskiego. 

Ale Perzyński nie pozwala zasnąć 
sumieniu Siewskiego, który przez 
podpisanie cyrogralu zobowiązuje 
się do krzywoprzysięsiwa w ivm ce- 
lu, by Kozłowski mógł otrzymać 
rozwód ze swą żoną. 

Po zjedzeniu przeciętnie niezłego 
obiadu Siewski zaczyna rozumieć 
całą ohydę swego postępku. Perzyń- 
ski jednak mocno osłabia wartość 
moralną przez to, że każe się Siew- 
skiemu zakochać w Kozłowskiej, któ 
rej ma wyrządzić krzywdę. gdy wy- 
kona zobowiązanie wobec jej męża. 
szalejącego za demoniczna Lośnicką. 
Miłość Siewskiczgo do Kozlowskiej 
jest w komedji Perzyńskiego potęż- 
niejszym motorem. działającym na 
rzecz zwycięstwa zasad etycznych, 
miż same ie zasady. Nie wiemy więc, 
czy Siewski, nie kochając Kozłow- 
skiej, potrafiłby się zdobyć na hero- 
izm strzelania do Kozłowskiego, swe- 
go złego ducha, który, wykorzystu- 
jąc nędzę doktora filozofji, pchnął 
go na drogę występku. 

Formalna stronę „Uśmiechu losu“ 
krytyka omówiła już wszechstronnie 
i do słusznej uwagi, że po świetnie 
skonstruowanym pierwszym akcie 
dalszy ciąg akcji wymyka się z rąk 
Perzyńskiego nic już dorzucić nie 
można. 

Natomiast dużo powiedzieć można 
o grze artystów, kiórzy poraz pierw- 
szy w tym sezonie mieli możność u- 
kazania swych talentów.” nieskrępo- 
wanych regułami dawności. 

Przedewszystkiem więc Siewski w 
realizacji p. Purzyckiego zasługuje 
na baczną uwagę. Nie podtrzymuję 
ewentualnych zarzutów pod adre- 
sem tego awiysiy, że kopjowal nieza- 
pomnianą grę |araczu w Warszawie. 
Sądzę, że lepiej jest sumiennie ko- 
pjować wzór doskonały, niż tworzyć 
własny.. kicz. Kopjowanie odbywa 
się ze szkodą dła osobistych umbi- 
cyj artysty, ule za to że znacztym 
pożytkiem dla sztuki. Purzycki ko- 
pjował sumiennie. 

Co do Bielicza w roli Kozłowskie- 
go powstała przy piorwszych słowach 
tej kreacji obawa, iż będziemy 
świadkami stwarzania nie typu zbo- 
gaconego i otarłego w świecie cha- 
ma, lecz andrusa z nad Wisły. Na 
szczęście Bielicz umitygował się i gra 
jego w dalszych scenach wypadła 
świetnie 

Pani Sawicka - Fośmieka częściej 
mówiła do widowni, niż do swych 
partnerów, a p. Orzecka, jako kraw- 
eowa Czułińska. w pierwszej swej 
scenie była monotonna. nie podkre- 
ślając głosowo różnic między zwie- 
rzeniami o miłostkach syma, a zale- 
tami przymierzanej sukni. 

Pani Strońska przy zasiosowaniu 
umiaru artystycznego potrafiła się 
zdobyć na wdziczną swobodę, wy- 
Buwając się na czoło grających. Wuj 
jej p. Bogusławski grał, jak w far- 
sie. 

Nie można również pominąć mil- 
czeniem p. Poredy w roli sportowca 
Czulińskiego. Chwilami zdradzał on 
brak obycia ze sceną. Nie wiem, czy 
robił to umyślnie. czy nieświadomie. 
Tak czy owak wypadło io dobrze dła 
sportowica, niemającego sposobności 
bywania na modnych dancingach. 

W akcie trzeciem reżyser miał do 

zezwyciężenia trudności w pogo- 
ERN atmosfery dancingowej z a- 
keją komedji. Trudności te nie dały 
się pokonać pormysłowości reżysera i 
pary tańczące w perspektywie czę- 
Ściej zwracały uwagę widza, niż sło- 
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wa bohaterów komedji. Może wla- 
śnie akcja komedji i dancing razem 
na froncie sceny skupiły uwagę na 
jednym punkcie i Perzyńskiemu nie 
szkodziłyby tańczące pary. Dla tych 
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i 
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też powodów para baletowa, popisu- 
jąca się w głębi sceny, była zupełnie 


zbyteczna. j 
K. Ć—rk. 


Na hudowę domu zdrowia 


funkcjonarjuszom policji państwowej. 


Otrzymaliśmy odezwę treści następu- 
jącej: 

Odradzające się spoleczeństwo polskie 
na wszystkich polach pracy spoleczno- 
państwowej wykazało i wykazuje dużą 
ofiarność, to też rozwój życia spoleczne- 
go poczynił w okresie dziesięciolecia nie 
podległości duże postępy. 

W rozbudowie państwowości niezmier 
nie ważną rolę odegrała sumienna i wy- 
trwała praca policji państwowej, która 
bez wytchnienia czuwała nietylko nad 
utrzymaniem ogólnego porządku i spoko 
ju w kraju, ale również otaczala opieką 
mienie i życie poszczególnego obywate- 
la, narażając przy tem na niebezpieczeń- 
stwo własne życie i zdrowie. 

Państwo nasze ze względu na ciężką 
sytuację finansową nie ma możności cal- 
kowitego i dostatecznego zabezpieczenia 
policji na wypadek przewlekłej choro- 
by. Narazie jest to obowiązkiem spole- 
czeństwa. 


name A A AZ ZE 


W całej Polsce rozpoczęto zbiórkę fun- 
duszów na budowę sanatorjów dla cho- 
rych policjantów, a w szczególności dla 
gruźliczych. 

Zagłębie Dąbrowskie, gdzie warunki 
slużby policyjnej są bodaj najcięższe, 
nie może być w tej akcji  odosobninoe 
i powinno zebrać fundusze na wybudo- 
wanie kilku pokoi w miejscowościach 
leczniczych, aby zapewnić właściwą ku- 
rację fumkcjonarjuszom miejscowej po- 
licji. 

Celem przeprowadzenia pomienionej 
akcji został zorganizowany powiatowy 
Komitet budowy domu zdrowia. 

Sekcja sosnowiecka tego Komitetu ape 
luje do uczucia społeczeństwa, aby nie 
szczędzili datków na tak wzniosły cel. 

Ofiary przyjmiyygć prezes sekcji sosno- 
wieckiej skarbnik Komitetu powiatowe- 
go p. inż. Andrzej Woźniak, Sosnowiec, 
Aleja 15. 

N 


Komitet. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Maksymiljana B, 
12 jutro Edwarda Kr. 
Piątek 


Wsch, słońca 5 m, 50. 
Zach. 16 m. 55. 


Kinoteairy w Sosnowću 
grają dzisiaj: 
„Zagłębie 


kod 


l Kino — „Czerwony 
Bies“. 
Kino „Słinks* — „Spowiedź uczci- 
wa kobiety“ z Polą Negri. 
ino „Momus“ — „Mogiła Niezna- 
nego Żołnierza |. 


fFrogram radjowy 


NA PIĄTEK 12 PAŹDZIERNIKA 1928 R. 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- * ę È 
$ , stanowisku, uważając, że podczas pauzy 


szeń Gospodarczych Woj. ŚL 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych 

16.55 — Komunikat sportowy. 

17.10 — Wykład historji Polski. 

17.35—Odczyt p. t: „Nauka o Połsce* — 
wygl. p. Bronisław Górecki. 

15.00 — Koncert popoludniowy z udzialem p. 
Wandy Zamorskiej i p. A. Kopciuszew- 
skiego (śpiew). W programie muzyka 
iekka i operetkowa. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.50 — Odczyt p. t: „Wielkie legendy ludz- 
kości. — Cz, Il — wygł. p. Roman Su- 
imowski. 

19.55 — Komunikat rolniczy. 

20.15 — Transmisja koncertu symilonicznego 
z Filbarmonji warszawskiej z udziałem 
solisty p. Artura llermolina pianisty. 
Program: Brahms  symfonja  f-sza 
c-moll. Beethoven: Koncert fortepiano- 

wy es-dur. 

22,00 — Sygnał czasu. komunikaty lotn.-me- 

meteorologiczny i P. A. T, 

22.50 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 


X ZABEZPIECZENIE MIAST PRZED 
ZADYMIANIEM, W niedługim czasie 
rspawa zabezpieczenia miast przed zady 
miamiem zostanie ostatecznie uregulowa 
na w drodze rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych. Projekt takiego 
rozporządzenia został już opracowany 
przy udziale Ministerstwa robót publicz 
nych, oraz przemyslu i handlu. Treścią 
nowego rozporządzenia jest nakaz stoso- 
wania w spaleniskach urządzeń, służą- 
cych do racjonalnego spalania paliwa 
bez wytwarzania nadmiaru dymu. 

X OGŁOSZENIA LEKARZY - DENTY- 
STÓW. Departament slużby zdrowia, po 
zasiągnięciu opiuji przedstawicieli związ 
ku lekarzy i dentystów, przygolował! pro 
jekt rozporządzenia ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie ogłaszania się le- 
karzy — dentystów. 

x OSOBISTE, W kościele porafjalnym 
w Dzbrowie w dniu wczorajszym odbył 
sie ślub p. Aleksandry Madejówhy z p. 
Janem Lengasem, referentem Rady szkoł 
ucj powiatowej. Mlodej parze Szczęść 
Boże! 
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„ Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Sobota, dnia 13 b. m. „Wąsy i 
(dla młodzieży szkolnej). 

Sobota, dnia 13 b. m. „Zygmunt August". 

Niedziela, dnia 14 b. m. „Faust“ opera 
(o godzinie 5.50 pop.). 

Niedziela, dnia 14 b. b. „Uśmiech losu“. 

Wtorek, dnia 16 b. m. Wystep Mieczysła- 
wa Miinza. 


peruka" 


X W SPRAWIE PAUZ W SZKOŁACH. 
Zasadniczo dzieci w szkołach powszech- 
nych (klasy starsze) i w'szkołach śred- 
nich (klasy młodsze) powinny przeby- 
wać w gmachu szkolnym najwyżej go- 
dzin 5. Tymczasem w rzeczywistości 
dzieci przebywają często w murach 
szkolnych dłużej, albowiem dochodzi 
czas spędzany na pauzach. Wprawdzie 
istnieją zdania, że pauza nie zalicza się 
do godzin nauki i przeto nie męczy dziec 
ka. Jednak pedagodzy stoją na innem 


dziecko w szkole również ma umysł za- 
jęty nauka. Ministerstwo oświaty posta 
nowilo unormować tę sprawę, a przede- 
wszystkiem uprawnić kuratorów do nor- 
mowania pauz szkolnych w zależności 
d lokalnych warunków. Zastosowanie 
szablonu nie da się obecnie uskutecznić, 
a to wobec niejednolitości typu szkól, 
gmachów i innych zewnętrznych warun- 
ków nauczania 


X WALKA Z JAGLICĄ, W celu podnie- 
sienia i przygotowania lekarzy powiato- 
wych i samorządowych, zwłaszcza kie- 
rowników przychodni przeciwjagliczych 
i przychodni ogólnych rejonowych w za- 
kresie akcji zwałczania jaglicy, Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych (departa- 
ment służby zdrowia) urządza w czasie 
od 12, XII do 20 XII b. r. w państwowej 
szkoie higjeny w Warszawie I-ci kurs 
trachomatołogji z uwzględnieniem spo- 
łecznej organizacji walki z jaglicą. W 
programie kursu przewidzianych jest 20 
godzin wykladów teoretycznych i 30 go- 
dzin zajęć praktycznych na oddziałach 
ocznych i w przychodniach przeciwja- 
gliczych. 

X ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH W KRÓL. 
HUCIE komunikuje, że biuro inspektora 
tu kontroli na powiat Będziński. Zawier- 
ciański i Olkuski w Sosnowcu, zostalo 
przeniesione z ul. Warszawskiej 1. 22 do 
nowego budynku przy ul. Małachowskie 
og l. 2. Binro czynne jest w środy od 
g. 9—13 i od 15—18. oraz w soboty od 
godz, 9 — 15. Adres Inspektoratu: In- 
spektorat koniroli Zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych — Sosnowiec, 
ul, Małachowskiego 1. 2, tel. 1t — 67. 


X PIERWSZĄ NAGRODĘ na konkur- 
sie arch. na gmach Ministerstwa poczt i 
tel. otrzymał p. Juljan Putermam, syn 
(nie brat) jak podaliśmy wczoraj, znane 


so w Sosnowcu lekarza) 


Ar. 282. 
NR" 


Przed wyboranu 
DO RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU, 


Jak już donosiliśmy w związku z nad. 
chodzącemi wyborami do Rady miej. 
skiej w Sosnowcu na posiedzeniu w Sto. 
warzyszeniu włlaścicieli nieruchomości 
w Sosnowcu powstał Narodowo - Gospo. 
darczy Komitet wyborczy. 

W dalszym ciągu rozwijającej się ak. 

cji przedwyborczej w- Towarzystwie rze 
mieślniczem w Sosnowcu odbyło się ze. 
branie, na którem powołano komitet wy- 
borczy, którego zadaniem będzie poro- 
zumienie się z innemi ugrupowaniami. 
celem utworzenia bloku wyborczego. 
W skład tego Komitetu z ramienia Tow., 
rzemieślniczego weszli pp.: inż. Kaleń. 
ski, Dziurzyński. Bączek, L. Wałkowski 
i B. Koss. 
X Z POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. Dnia 9 b. r. odbyło się posie. 
dzenie zarządu oddziału Polskiego Czer. 
wonego Krzyża na pow. Będziński, pod 
przewodnictwem prezesa dr. Rydera. Na 
posiedzeniu zdecydowano: sprawę wy- 
delegowania kamdydata na kurs instruk. 
torski P. C. K. do Warszawy, sprawę de 
legowania przedstawiciela zarządu na 
posiedzenie zarządu okręgu P. C. K. do 
Kielc, sprawę uruchomienia kolumny 
transportowej dla przewożenia choryci 
zakaźnych i kilka innych bieżących 
spraw. 


X SPÓŁDZIELNIA „DOM WŁASNY", 
W dniu 12 października 1928 r. o godzi- 
nie 18.50 wieczorem w lokalu spółdzielni 
kredytowej przy ul. Dęblińskiej 5 odbę- 
idze się, ogólne zebranie członków spól- 
dzielni mieszkaniowej „Dom własny” w 
Sosnowcu. 


X WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. Ś. p 
Scholastyka Alina Górna, panna wspól- 
pracowniczka firmy P. Kucharskiego w 
Sosnowcu po krótkich lecz ciężkich cier 
pieniach dnia 11 października przenio- 
sła się do Nieba. Choroba sercowa, na 
którą od dzieciństwa cierpiała, przecię- 
ła pasmo Jej anielskiego żywota. Dobroć 
szlachetność, nieskazitelność, miłość bez 
graniczna dla rodziny, cechowały jej 
charakter. 

Jako pracowniczka była nieocenionym 
skarbem, zacnością i uczynnością, zjedna 
la sobie sympatję wszystkich klientów, 
którzy Ją znali. I serce to dobre bić prze 
stało. Wdzięczna pamięć o tej anielskiej 
istocie, wzorze pracowników, pozostanie 
w sercach naszych na zawsze. Śpij kocha 
na Schołciu w spokoju, a ziemia niech 
Ci lekką będzie. 

S. i P. Kucharscy. 


X NA FUNDUSZ NAGRÓD dla zwycięż 
ców na zawodach konnych, jakie odbę 
da się w dniach 15 i 14 bm. (w sobotę i 
niedzielę) ofiarowal dyr. Lamprecht kwo 
tę 500 zł., powiększając temsamem listę 
ofiarodawców. 

X PRZED WYSCĪIGAML KONNEMI. 
Wczoraj przybyła już do Będzina ekipe 
jeźdźców i koni 6 pap z Krakowa, 7 pap 
z Częstochowy. Jeźdźcy z Bielska i z Ło 
dzi są już w drodze. 

x NIEOBYWATELSKIE STANOWIS- 
KO P. TCZCIONKOWEJ Z CZELA- 
DZI. Szkoła nr.5i4 w Czeladzi korzy: 
stała do tej pory z placu, potrzebnego do 
ćwiczeń i zabaw dła dzieci. Plac ten z 
powodu regulacji Brynicy został skaso- 
wany i szkoły te pozostaly bez tak nie: 
zbędnego dła nich miejsca, na którem: 
by dzieci mogły spędzać czas na zaba- 
wach polezas przerw w lekcjach. Dozór 
szkolny zwrócił się z prośbą do Magi: 
stratu aby ten plac taki zakupił. Magi: 
strat odniósł się do właścicielki placu: 
przylegającego do szkoły, p. Trzeionko* 
wej aby ta plac swój wielkości 150 pre 
tów albo sprzedała, albo też zgodziła się 
na zamianę. [rzeionkowa zażądała 500 
zł. rocznie za wydzierżawienie tego pia- 
cu, na co Magistrat się nie zgodził, uwa- 
żając slusznie żądanie [rzcionkowej za 
zbyt wygórowane. Nie mógąc wydzierza 
wić, Magistrat chciał kupić ów kawalek 
ziemi, lecz [rzcionkowa wysunęła wa- 
runki nie do przyjęcia, żądając 120 z! 
za pręt. Również petraktacje co do 7a- 
miany nie daly pożądanych rezultatów: 


albowiem Trzcionkowa zażądała Zu 
swój jeden pręt 4 przy szosie będzin- 
skiej, a wice w lepszym polożeniu 1i? 


jej plac. 

Wobec tego, że Trzcioukowa sytuacje 
Magistratu chce wyzyskać, szkoły będą 
zmuszone obchodzić się bez placu, a dzie 
ci podczas przerw w lekcjach będą si% 
criotiy w czterech ścianach szkoły. 


ponstytuowanie 
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W ub. niedzielę odbył się w Da | 
powie Górn. zjazd komendantów i; 
L„mendantek hufców i drużyn, „opie- | 
(mów i delegatów Kół przyjaciół : 
harcerstwa z ks. J. Sobczyńskim jako 
| „zewodmiczącym zarządu oddziału 
(HP. na BzelEy. Wo i i 
'0 godz. 8 rano licznie zebrani w i 
„li „Ogniska uczestnicy zjazdu u- 
Jali się pochodem do kościoła na; 
nszę św. którą odprawił ks. kan. St. l 
jazurkiewicz. Po nabożeństwie ks. | 
tan. B. Wajzler, kapelan Z. O. wy- ; 
łosił podniosłe kazanie, poczem u- 
ormował się pochód, składający się | 
„przeszło 200 osób, który przy śpie- ; 
wie piosenek harcerskich podążył do ; 
„„imnazjum im. Wał. Łukasińskiego, i 
dzie użyczył gościny zjazdowi p. ' 
(gr. Zillinger. R 
W pięknie udekorowanym emble- , 
natami harcerskiemi, proporczykami i 
|makatkami lokaln nastąpiło powita- ! 
gie zebranych i otwarcie obrad przez | 
yzewodniczącego Z. Oksa. Sob- 
zyúskiego. Następnie wybrano jako 
sesorów pp.: M. Kiślewską, wice- 
przewodniczącą ZEON] Bemównę, : 
omendantkę chorągwi, F. Dzierżaw | 
kiego i T. ślósarczyka, oraz sekreta- 
a p. Kopańskiego. Następnie ukon- 
dytuowaty się sekcje, a mianowicie: 
gkcja drużyn żeńskich z p. bemów- 
ną, sekcja drużyn męskich z ks. J. 
Sobczyńskim, sekcja Łękawiaków z 
p Czarnołęskim i sekcja opiekunów ; 
1p. Krzyżanowskim na czele. 

Po tych wstępnych czynnościach : 
wygłosił przewodniczący Z. O., ks. 
| Sobczyński referat pt. „Metodyka 
pracy harcerskiej w drużynach na te- 
renie Zagłębia”, podkreślając specjal- 
nie trudne warunki, wśród których 
ivje i rozwija się młodzież, a temsa- 
mem harcerstwo w Zagłębiu. Aby £ 
móc skutecznie przeciwdziałać złu i 
itrzymać ideołogję harcerską na wy- į 
sokim poziomie, muszą kierownicy 
(rużyn i hufców usilnie pracować 
nad sobą i oddaną im pod opiekę mło- ; 
lzieżą. Życie z przyrodą i i: 
nie surowe praw. i instrukcyj har- 
terskich prowadzi do umocnienia sze- 
tegów młodych harcerek i harcerzy. 
Po zamknieciu dyskusji składali 
kolejno sprawozdania z pracy za u- 
biegły rok harcerski komendanci i 
tomendantki hufców, których na te- - 
inie Zagłębia istnieje 12, mieszczą- ; 
tych w sobie 95 drużyn z przeszło : 
100 harcerek i harcerzy. Ze złożo- ; 
tych sprawozdań wynika, że najwię- ł 
ksza bolączką chwili obecnej jest : 
bak srodków materjałnych na kształ į 
tnie instruktorek i instruktorów, na ; 
iworzenie obozów i kolonij, oraz na | 

| 
i 


nuwe „ABAT amenan s 


manni WP 
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ekwipunek drużyn. Jeżeli się zważy. 
t harcerstwo prowadzi wybitną a- | 
kcję wysyłania młodzieży na kolonje 
kinie į może się poszczycić najwię- | 
ksza ilością dni spędzonych w obo- 
ach i kołonjach ze wszystkich orga- | 
Mąacyj o podobnym zakresie dziala- ; 
ta, wówczas dziwić się tylko nale- ; 
= Raźniej idą roboty 
PRZY BUDOWIE TUNELU 
KOLEJOWEGO. i 
j 
H 
| 


Jeszcze rok upłynie, zanim można bę- 

ge Przejść lub przejechać tunelem na 

„cieździe katowickiem. 

isie roboty techniczne posuwają 
zem tempem. 

a Ykonanie tunelu, jak wiadomo, roz 


W ostatnim 
się 


fg 5 części. W pierwszej części ro 
197 tonowe wykonano jeszcze w r. 
Wea ruga (środkowa) część tuneln ma 
: oiczona w r. 1929 po wykeńcze- 
są 58 trzeciej, przy której roboty, 
ka toku. Obecnie K części i 
toboty 4 etonuje sie poszczególne serje,a | 
nia h H zostaną wykończone do U grud Í 
cią część | marcu 1929 pierwsza i trze- 
wlasne tunelu ma otrzymaćk onstrukcje 
skie, Wykonane przez zaklady radom- i 
RY robotach w tunelu jest obecnie za | 
uj, , WYCh 70 robotników, którzy pra- | 

| 


tują 

F pi : ; 

BE dwie zmiany od godz. 4 — 12 i 
W. 

ù konanie dojazdów przez Magistrat 
A być Jazdow przez Magistra 


é : ; 
“ zrealizowane na wiosnę 1929 r, 


narearzy? — 


KURIER ZACHCHINI Fiątek 12 pażdziernika 1928 roku. 
Z OWC I R MA S E E 


| _u=— O TEN 


(jazd starszyzny harcerskiej 


s'a zjazdu — dak mają pracować drużyny? — ile mamy w Zagłębiu 
Przygotowania do zietów 


ży, że starsze społeczeństwo z nielicz- 
nemi wyjątkami tak obojętnie odno- 
si się do organizacji. 

W przerwie obiadowej uczestni- 
cy zwiedzili muzeum geologiczne 
przy szkole górniczej. gdzie oprowa- 


,dzanpi byli przez p. prol. Piwowara. 


który w sposób jasny a rzeczowy za- 
poznal zwiedzających z tworzenicia 
się bogactw mineralnvch Polski. Po 
powrocie do gmachu obrad wysłucha- 
li uczestnicy zjazdu referatu p. Czar- 
nołęskiego „O potrzebie drużyn star- 
szego harcerstwa“ i p. Jakubowicza 
na tesnat „Pszysposobienie wojskowe 
i wychowanie Fizyczne“. 

Następnie rozpoczęły swą pracę 
sekcje, W sekcji drużyn żeńskich mó- 
wiono o prac. samarytańskiej harce- 
rek, w sekcji opiekunów o wzmocnie- 
niu stanowiska opiekuna drużyny i 


zagłębia Uair. 


o konieczności większego zaintereso- 
wania harcerstwem ze strony starsze- 
go spoleczeństwa, na zebraniu zaś 
sekcji Łękawiaków zorganizowano 
Koło Łekawiaków, które ma na celu 
moralne i materjalne popieranie Łę- 
kawy harcerskiej, jako siedziby szko 
ły instruktorskiej. Wreszcie na ze- 
braniu sekcji drużyn męskich omó- 
wiono sprawy bieżące, jak Zlot Na- 


rodowy w Poznaniu, który postano- : 
oraz : 
w Londynie, : 


wiono obesłać jaknajliczniej, 
Zlot Międzynarodowy ) 
na który pojedzie reprezentacyjna 
dwużyna.z Zagłębia Dąbrowskiego w 
liczbie 20 osób. 

Odśpiewaniem Roty zakończono o- 
brady, a uczestnicy pokrzepieni na 
duchu i pełni zapału do pracy rozje- 
chali się do domów. 


Przed świętem 11 listopada. 


Odezwy Komitetu powiatowego. 


Wystawa pamiątek. Powiatowy Komi- 
tet obchodu 10-lecia niepodległości Pol- 
ski, zamierzając z okazji święta naroclo- 
wego zorganizować w dniu 11 listopada 
r. b. wystawę pamiątek z okresów walk 
o niepodległość. a szczególniej z okresu 
lat 1914 — 1918. zwraca się z prośbą do 
osób, posiadających stosowne eksponaty, 
listy, odezwy, rozkazy, przepustki, bro- 
szury, opaski, broń, ubrania, odznacze- 
nia, fotografje, obrazy, pieczątki i t. p. 
by do dnia 28 b. m. raczyly zawiadomić 


? członka powiatowej sekcji propagandy, 
; p. Antoniego Ziębę, dyrektora seminar- 
è jum nauczycielskiego w Dąbrowie Gór- 
, niczej, czy i jakie oddadzą pod gwaran- 
! cją Komitetu posiadane pamiątki na wy- 
: stawe. 


O artykuły. Powiatowy Komitet ob- 
chodu 10-lecia niepodległości Polski, pra 
gnąc spopularyzować ideę państwowoś- 
ci polskiej i przygotować najszersze 
warstwy społeczeństwa do wzięcia ezyn- 
nego udziału w iwełkiem święcie naro- 
dowem w dniu 11 listopada r. b., zwraca 


X UROCZYSTOŚĆ STRAŻY POŻAR- 
NEJ W MACZKACH. W niedzielę, dn. 
14 b. m. odbędzie się pod protektoratem 
prezesa dyrekcji warszawskiej polskich 
kolei państwowych inż. W. Bienieckiego 
i przy licznym udziale zaproszonych goś 
ci uroczystość poświęcenia sztandaru ko- 
lejowej straży pożarnej w Maczkach. 

X W ZWIĄZKU Z PRZEBUDOWA U. 
LIC Będzińskiej i © :emskiej w Czela- 
dzi Magistrat podaje dò wiadomości, że 
przejazd z Będzina na Górny Śląsk be- 
dzie się odbywał w następującym po- 
rzdku: od strony Będzina polem do szo- 
sy Mysłowiekiej i ulicami: Krzywą, Za- 
grodmią i Kilińskiego na Górny Śląsk. 
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Przy 
budowie nowego domu w Modrzejowie 
przy ulicy Dąbrowskiej zatrudniona by 
ła w charakterze robotnicy 18-letnia Wii 
ktorja Pierzchałówna mieszkanka Mo- 
drzejowa. W ub. wtorek Pierzchałówna, 
znajdując się na pierwszem piętrze, 
wskutek własnej nieostrożności spadła 
na ziemię, doznając przytem dotkliwych 
obrażeń. Pierzchałównej udzielono pier 
wszej pomocy na miejscu, poczem pozo- 
stawiono ją na kuracji w domu. 

X SKRADZIONE PALTA ZNALAZŁY 
SIĘ. W ub. środę pisaliśmy o zatrzyma- 
niu przez policję niejakiego Kowalskie 
go Edwarda vel Kowalika, niosącego pal 
to pochodzące z kradzieży w sklepie Al- 
ty Weinsztok w Sosnowcu (Moadrzejow- 
ska 2). Palt tych skradziono wówczas 
pięć. Policja miejscowa, prowadząc w 
tej sprawie dochodzenia, odnalazła jesz 
cze trzy palta pochodzące z tej kradzie- 
ży. Znaleziono je mianowicie w miesz- 
kaniach następujących osób: Gonstalika 
Kazimierza (Pańska 27), Kulawika Lu- 
cjana (Pańska 26) i Honoraty Guły 
(Pańska 1). Pozatem w mieszkaniu Guły 
znaleziono litrową butelkę likieru po- 
chodzącą z kradzieży, dokonanej w fa- 
bryce wódek i likierów Posmykiewicza 
w Sosnowcu w nocy z 27 na 28 września 
b. r. Dobraną trójkę policja zatrzyma- 
ła. Dalsze dochodzenie w toku, 


| 
| 
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się z gorącą prośbą do wszystkich osób 
o łaskawe nadsyłamie aktualnych artyku 
łów, nadających się do publikowania 
w prasie. Artykuły te prosimy nadsy- 
lać do dnia 51 b. m. r. b. na ręce prze- 
wodniczącego powiatowej sekcji propa- 
gamdy, p. Marjana Winiarskiego, inspek 
toma szkolnego w Sosnowcu (ulica Mata- 
chowskiego Nr. 22. 

Obraz prac w 40-leciu. Powiatowy Ko- 
mitet prosi samorządy, instytucje spo- 
łeczne, oraz organizacje o nadsy!apie 
pod adresem przewodniczącego pow. šek 
cji propagandy p. Marjana Winiarskie.- 
go, inspektora 
(ulica Małachowskiego 22) opisów z roz- 
ewoju prac za ubiegły okres 10-lecia t. j. 
od chwili przywrócenia niepodległości 
do obecnych czasów. Materjały te Komi- 
tet zużyje dla zobrazowania zdobyczy 
pracy samodzielnej na terenie naszego 
powiatu, które wykażą, że jesteśmy na- 
rodem dojrzałym do samodizelnego ży- 
cia, zasługującym na uzyskanie niepo- 
dległości. 


X UPRZEJMOŚć KUPIECKA. Zarząd 
Związku drobnych kupców chrześcjan w 
Grodźcu, nawiązując do treści notatki z 
dnia 10 b. m., zazmacza, że żaden z człon- 
ków Związku nie posługuje się w swym 
sklepie płatnymi pracownikami, z czego 
wynika, że krytvka posiępowania nie- 
wymienionego w wzmiankowamej notat- 
ce kupca grodzieckiego wobec klijente- 
li nie odnosi się do kupców, będących 
członkami Związku. Wyjaśnienie powyż- 
sze zamieszczamy w tym celu, by żad- 
ne podejrzenie nie padło na członków 
Związku, które to zrzeszenie zwraca 
baczną uwagę na zwyczaje kupieckie w 
sklepach swych członków. 


X WŁAMANIA. W ub. środę między go- 
dziną 4 — 5 popołudniu nieznani spraw- 
cy dostali się zapomocą podrobionego 
klucza do zamkniętego mieszkania Chin- 
dy Mącznik w Sosnowcu (Siemkie cza 
14) skąd skradli z szuflady szafy 16 dola 
rów, 600 złotych i biżuterję, ogólnej war 
tości 929, O kradzieży poszkodowana 
zawiadomiła policję. Tego samego dnia 
nieznani sprawcy przy pomocy wybicia 
drzwi łomem dostali się do składu pic- 
rza Joska Pinczowskiego, mieszczącego 
się w Sosnowcu przy ulicy Targowej 
14, skąd skradli 116 kg. pierza, wartości 
2000 zł. Odszukaniem sprawców włama- 
nia zajęła się policja. 


X UJĘCIE DEZERTERA. Policja sośno- 
wiecka ujęła w ub. środę w mieszkaniu 
przy ulicy Pańskiej 27 niejakiego Cze- 
sława Hajduka dezertera 1 pułku strzel- 
ców podhalańskich, stacjonowanego w 
Nowym Sączu. Hajduka przesłano do dy 
spozycji władz wojskowych. 


X ZNALEZIONA WALIZKA. Wikiera 
Jan, zam. w Czeladzi, znalazł na szosie 
Lędzińskiej płócienną walizkę, którą od- 
dał na posterunek policji. W dniu wczo- 
rajszym zgłosił się po walizkę Kozioł 
Władysław z Będzina i odebrał ją twier- 
dząc, że jest jego własnościa. 


szkolnego w Sosnowcu 
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WYRODNA MATKA UDUSIŁA ` 
NIEMOWLĘ. f 


Na lawie oskarżonych przed Sądem o- 
kregowym w Sosnowcu zasiadła w dniu 
wczorajszym 18-letnia Pesla Rajzmanó- 
wna, mieszkanka Będzina, (Kolłątaja 16) 
zabójczyni swego nieślubnego dziecka. 
Rajzmanówna powiła dziecko w dniu 22 
kwietnia b. r. i w kilka godzin potem 
dziecko udusila i ukryła w szufladzie, 
którą następnie zamknęła, Zwtoki dziec- 
ka z wyraźnemi śladami uduszenia zo- 
stały odnalezione dopiero po kilku 
dniach przez Dorę Klugman, u której 
Rajzmanówna służyła. Dzieciobójczyni 
nie przyznała się do winy, oświadczając 
iż dziecko przyszło na świat nieżywe. 
Sąd skazał ją na ośm miesięcy więzienia 


NIE PODNOŚ RĘKI NA MATKĘ. 


Mieszkaniec Grodźca, 20-letni Wincen 
ty Pasteczko, po dłuższej wędrówce wró 
cił do domu i rozgoryczony z powodu 
nicznalezienia pracy począł przekoma- 
rzać się z swą matką, która z swej stro- 
ny czyniła mu wyrzuty. W pewnym mó 
mencie matka uderzyła Pasteczkę wa- 
rzęchwią, ten zaś w silnem rozdrażnie- 
niu również czynnie ją znieważył. Wezo 
raj Pasteczko skazany został za to przez 
Sąd okręgowy na dwa miesiące więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary. 


„NIEDŹWIEDŹ* O JEDNEM OKU. 


10 marca br. w piwiarni Waszkiew. 
czu w Będzinie (Kościuszki 4) zabawiało 
się kilku młodzieńców, mieszkańców Bę 
dzina. Kiedy towarzystwo było już nieco 
podochocone, wynikła bójka między 15- 
letnim Andrzejem Biedrzyńskim (Mała- 
chowskiego 10), a 21-letnim Wincentym 
Niedźwiedziem na tle osobistych pora- 
chunków. W trakcie ogólnego zamiesza- 
nia Niedźwiedziowi wybito lewe oko. 
Biedwzyńskiego, jako inicjatora bójki, 
pociągnieto do odpowiedzialności sądo- 
wej, wobec jednak niemożności ustałe- 
nia właściwego sprawcy wybicia oka 
Niedźwiedziewi, sąd Biedrzyńskiego u- 
niewinnił. 


ZA ZNIEWAŻENIE FUNKCJONARJU. 
SZA POLICJI. 


Sall okręgowy w Sosnowcu rozpoznal’ 


w dniu wczorajszym sprawę Łaji Jaku- 
bowicz, vel Zelkowicz, lat 26, z Czeladzi, 
(Milowicka 4), oskarżonej o znieważe- 
nie funkcjonarjusza policji, asystujące- 
go sekwestratorowi w czasie licytowa- 
nia jej majątku. Sąd pokoju w Czeladzi 
skazał Jakubowiczową na dwa miesiące 
więzienia, Sąd okręgowy zaś rozpoznaw» 


szy jej apelację i uwzględniając, iż Ja- - 


kubowiczowa dzialała w silnem rozdra- 
żnieniu, wykonanie kary zawiesił jej na 
przeciąg dwóch lat. 


ZA NIESFORNE ZACHOWANIE SIĘ 
W URZĘDZIE. 


Mieszkaniec Czeladzi, (Cmentarna 9); 
20-letni Stanisław Wojarski, młodzieniec 
o krewkim temperamencie, wszczął awan 
turę w dniu 8 maja b. r. podczas rejestra 
cji bezrobotnych w Magistracie, bijąc 
pięściami o stół i ubliżając urzędnikom, 
Sąd pokoju w Czeladzi skazał Wojar- 
skiego na dwa tygodnie aresztu, sąd o- 
kręgowy zaś, do którego się Wojarski 
octwołał, wykonanie tej kary mu zawie- 
sil, biorąc niewątpliwie pod uwagę niski 
poziom kulturalny skazanego. 


GŁOŚNY PASER PRZED SĄDEM. 


Sprawa znanego w słerach złodziej: 
skich pasera zagłębiowskiego 40-letniega 
Mordki Szwarcharda mieszkańca Sosnow 
ca (Targowa 14), byla przedmiotem roz- 
patrywania przez wydział karny apela- 
cyjny sądu okręgowego w Sosnowcu w 
dniu wczorajszym. 5Szwarchard kupował 
wszystko byle było kradzione, a ostatnio 
dostał się do więzienia na pięć miesięcy 
po zakupieniu od złodziei większej ilo- 
ści papieru, skradzionego u Samuela 
Grynbauma przy ulicy Modmzejowskiej 
25. Sąd okręgowy zatwierdził wyrok są- 
du pokoju w Sosnowcu, skazujący 
Szwarebarda na pięć miesięcy więzienia. 


Troeen [TRTO CO EE 


wypadanie, łupież, 
WŁOSUW eNe us b a 
„Esencja Chinowo-Chmiełlowa' i 
| „Mydło chinowo - Chmielowe*. 
(z Kogutkiem) sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16, 5271 


5. 


JÓZEF SLIWINSKI 
W KATOWICACH. 


Zmany pianista polski Józef Śliwiń- 
ski obejmuje z dniem 1 październi- 
ka klasę wirtuozowską fortepianu 
przy Instytucie 
towicach ul. Teatralna 7, tel. 15-15. 
Warunki przyjęcia podaje Sekreta- 


riat czynny codziennie od 10 — 13 
i 15 — 19 godz. 5320-9 


kronika Zawiergia. 


x PRZED OBCHODEM 10-lecia NIE- 
PODLEGŁOŚCI. W nadchodzącą sobotę, 
15 bm. o godz. 8 wieczorem w sali przy- 
jeć starostwa odbędzie się zebranie ort- 
sanizacyjne powiatowego komitetu ob- 
chodu 10-lecia niepodległości Rzeczypo- 
spolitej. 

X PRACE NAD BUDŻETEM, Kierowni 
cy wydziałów Sejmiku zawierciańskie- 
go otrzymali polecenie przystąpienia do 
prac nad preliminarzem budżetowym po 
wiatowego związku komunalnego na rok 
1929 — 1950. Prace te muszą być ukoń- 
czone do 51 stycznia 1929 roku. 

X SKUTKI POŻARU. Pożar, który jak 
donosiliśmy wczoraj, nawiedził Żelisła- 
wice, strawił 25 zagrody włościańskie, 
ze stodołami pelnemi zboża i zabudowa- 
niami gospodarczemi. Straty wynoszą 0- 
koło 100 tys. zł., zgórą 50 rodzin pozosta 
lo bez dachu nad głową. Ogień powstał 
w piwnicy jednego z włościan i szybko 
rozszerzył się przy sprzyjającym wie- 
trze, utrudniając ratunek, w którym 
przyjęły udział wszystkie straże okoli- 
czne, ; 

X W POCIAGU KURJERSKIM nr. 1, 
na szlaku Myszków — Zawiercie zmarł 
nagle na udar serca ks. dr. fil. Franci- 
szek Czyżewicki, profesor gimnazjum 
państwowego ze Lwowa. Wagon ze zwło 
kami zatrzymano na dworcu w Zawier- 
ciu do zejścia wladz sądowo-lekarskich. 


xX PO PRZYJACIELSKU. Znani w Za- 
wierciu Stamisław Kijas, Jan Dziura i 
Henryk Nawrot, wśród drobnej koleżeń 
skiej sprzeczki dobyli noży i po skoń- 
czonej dyspucie okazalo się że Kijas i 
Nawrot kwalifikują się już tylko do 
szpitala, dokąd ich teź przewieziono, pier 
wszego w stanie groźnym. Dziura zamie 
szkał chwilowo w areszcie miejskim. 

= AEO ARATE ERROR 


Kronika dlkuska, 
X OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA NIE- 
PODLEGŁOŚCI W dniu 10 bm. w sali 


radzieckiej Magistratu m. Olkusza pad. 


przewodnictwem p. starosty Stamirow- 
skiego odbylo się organizacyjne zebra- 
nie przedstawicieli wszystkich stowarzy 
szeń i związków na terenie Olkusza w 
celu utworzenia powiatowego komitetu 
obchodu dziesięciolecia niepodległości 
Polski. Na zebraniu tem zabierali głos 
poszczególni przedstawiciełe, omawiając 
ogólnie, w jaki sposób winno się uczczić 
wielki dzień dla Polski, przyczem kła- 
dziono nacisk, aby włożono więcej pra- 
cy dla uświadomienia ludności na wsi. 
Szezególy programu obchodu Święta, o- 
mówi ścisly komitet na posiedzeniu na- 
stępnem. 


X Z KOMISJI SPORTOWEJ PRZY MA- 
GISTRACIE. Jak już pisaliśmy, komisja 
sportowa przy  Magistracie organizuje 
ćwiczenia gimnastyczne pod kierownic- 
iwem oficera p. w. i w. f. por. Tokarskie 
go. Ćwiczenia rozpoczną się od dnia 17 b 
m, w sali gimnastycznej szkoły powsze- 
chnej nr. 1 o godz. 18. Narazie zapisało 
się 18 osób przeważmie z pośród inteli- 
gencji. 

X ZABAWA NA POLICYJNY DOM 
ZDROWIA. Zysk z zabawy niewielki, bo 
około 250 złotych. Na tany przybyło o- 
sób niewiele, nie dopisała również okoli- 
ca, na którą liczono. Towarzystwo nieli- 
czne, lecz dobrane bawiło się do białe- 
go rana. 

BE 3 e i 
NA EGZAMINIE. 

— Nic pan nie umie, mój panie. Może mi 
pan powie przynajmniej, jakie są środki 
do wywołania potów? 

— Pańskie pytania. panie profesorze 


DOBRA RADA. 


— Nie rozumiem. dłaczego się tak rumie- 
nię, lecz gdy siądgę i zacznę myśleć, cała 
twarz mi czerwienieje. Coby na io zrobić? 

— Radzę pani myśleć o czemś innem.. 


KURJEK ZACHODNI Piątek 12 października 1928 rokn, 


ra ouraczania staddy Wi 


Protel 


Zdarzają się wypadki, że osoby ubie- 


* gające się o odroczenie służby wojsko- 
'wej lub też przedwczesne urlopowanie, 


Muzycznym w Ka- . 


z. 


m nn m A AW OZON O —— AT ZOZ ZZ CZE RS Z 
a a 


| padków nie poparte są żadnemi 
| mentami i jako takie nie mogą podlegać 


O W z 
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przesunięcie terminu wcielenia, ewentu- 
alnie zezwolenie na otrzymanie paszpor- 
tów zagranicznych i t. p., kierują poda- 
nia swe bezpośrednio pod adresem M. S. 
wojsk. Podania takie w większości wy- 
doku- 


rozstrzygnięciu, wobec czego M. S. 
wojsk, odsyła je do podległych sobie 
władz wojskowych celem dokładnego 


zbadania faktycznego stanu rzeczy. 
Ponieważ procedura taka pociąga za 
sobą niepożądaną dła petenta zwłokę, a 
częstokroć nawet powoduje osobisty 
przyjazd do Warszawy, celem podjęcia 
interwencji wprost w M. S. wojsk. prze- 
to wydame zostało zarządzenie w myśl 


ŻYCIE GOSPOD 


którego wszelkie podania kierować nalo- 
ży celem rozpatrzewia do odnośnej PKU. 
której obowiązkiem będzie rozpatrzenie 
wniesionej prośby, a dopiero w wypad- 
ku gdyby wyłuszczona w podaniu proś- 
ba przekraczała zalkres kompetencji P. 
K. U. skierowane ono zostanie droga 
służbową do władz przełożonych. 

Jednocześnie nadmiemia się, że rozpa- 
trywanie próśb dotyczących  odroczeń 
służby wojskowej dla osób, które z 
przywileju tego mogą korzystać bądź to 
jako jedyni żywiciele, lub kierownicy 
odziedziczonych gospodarstw rolnych, 
czy wreszcie jako uczniowie, studenci, 
duchowni, albo terminatorzy w rzemio- 
śle, należy do wyłącznej kompetencji 
władz administracyjnych pierwszej in- 
stancji. 


Produkty węglopochodne. 


Popyt na smołę preparowaną i pak 
twardy jest, jak zwykle w tej porze 
roku, mały. Zapotrzebowanie paku 
twardego dla brykietowni miału wę- 
głowego jest normalne. 

Zbyt olei smołowcowych, szczegól- 
nie oleju impregnacyjnego i kreozo- 
towego do nasycania materjałów 
drzewnych, rozwija się nadal zada- 
walająco. 

Dobrym popytem cieszy się rów- 
nież naftalin surowy prasowany; całą 
produkcję tego artykułu wywieziono 
na stosunkowo korzystnych warun- 
kach na rynki zagraniczne. Warunki 
zbytu dla pirydyny i zasad pirydy- 
nowych kształtują się nadal niepo- 
zayślmie i niema także widoków, by 
się w najbliższej przyszłości popra- 
wiły. Zbyt kreoli i fenolu jest dobry. 
Ożywił się również znacznie popyt 
na żywice iktumaronowe. 


Kronika 
ZMNIEJSZENIE SIĘ WKŁADÓW W PKO. 


o 


Fae 


W ciągu września dał się zauważyć spadek ! 


wkładów oszczędnościowych w P. O. K. W 
dniu 50 września r. b. liczba kont zwykłych 
wkładów oszczędnościowych wynosiła 
200.525 (wzrost w porównaniu ze stanem z i 
września o 4.587) na łączną sumń 83.120.000 
zł. (spadek w porównaniu ze stanem z 1-go 
wrześmia o 1.571.000 zł.), liczba wkładów w 
złotych w złocie 174 na sumę 614.000 zł. w 
zł, i liczba konta premjowanych emigran- 
ckich (złotych w złocie) 212 na sumę 418.000 
zł. w zlocie i liczba kont premjowanych 
52.526 na sumę 2.025.000 zl. Liczba kont w 
złotych w złocie zmniejszyła się o 6 kont 
(spadek oszczędności o 41.000 zł. w zl.), licz- 
ba kont emigranckich zwiększyła się o 14 
kont (wzrost o 20.000 zł. w zł.), liczba kont 
premjowanych o 1.568 kont (wzrost o 175.000 
złotych. Przyczyną spadku oszczędności są 
wzmożone zakupy w związku z rozpoczęciem 
roku szkolnego, oraz ciasnota na rynku 
pienieżnym. 

REFERATY APROWIZACYJNE W WO- 
JEWÓDZTWACH. Ostatni zjazd wojewódz- 
kich referentów aprowizacyjnych wykazal 
szereg niedomagań w organizacji służby a- 
prowizacyjnej na terenie poszczególnych 
województw. Ze względu na powyższe, mi- 
nister Składkowski poleci} wojewodom w 
specjalnym okólniku stworzenie referatu 
aprowizacyjnego, który objąłby wszystkie 
sprawy, związane z aprowizacją na danym 
terenie. Referat ten winien być powierzo- 
ny urzędnikowi, orjentującemu się w cało- 
kształcie zagadnień aprowizacyjnych i za- 
mierzeń Rządu w tym kierunku. Najbliż- 
szem zadaniem w dziedzinie aprowizacji, 
zdaniem p. ministra, jest czuwanie nad po- 
ziomem cen i jakością mąki i chleba. 


NOWE OFERTY KAPITALISTÓW ZAGRA 
NICZNYCH. Według informacyj kół finan- 
sowych, grupa kapitalistów zagranicznych 
zaproponowała Rządowi udzielenie większej 
pożyczki długoterminowej Bankowi Go- 
spodarstwa Krajowego lub Bankowi Rolne- 
mu jako DACIE hipoteczną, w postaci na- 
bycia listów zastawnych lub też bezpośred- 
niej gwarancji na hipotekach majątkowych. 
które otrzymywałyby pożyczki. Jak wynika 
z treści tej oferty kapitaliści zagraniczni za- 
sadniczo chcieliby za pośrednictwem Rządu 
lokować kapitały na hipotekach majątków 
ziemskich i domów w miastach. Propozycja 
ta jest uważana przez sfery giełdowe za 
poważną i komentowana jako zapowiedź 
nowych kredytów zagranicznych dla Polski 
również i w innych dziedzinach. Spowodo- 
wało to na giełdzie duże podniesienie się 
nastrojów optymistycznych. 

ORGANIZACJA STATYSTYKI PŁAC. 
Główny Urząd statystyczny rozesłał do 6 
zainteresowanych ministerstw projekt roz- 
porządzenia Ministerstwa spraw „ wewnętrz- 
nych w sprawie ustalenia terminów prze- 


sylania sprawozdań statystycznych o wypła: ! 


conych zarobkach przez przedsiębiorstwa 


o 


Położenie na rynku mater jałów 
pędnych nie uległo zmianie. Zbyt ben 
zolu motorowego tak w kraju, jak i 
zagranicą, porusza się w granicach 
dotychczasowych; w drugiej połowie 
października spodziewane jest na- 
wet znaczne zwiększenie się ekspon- 
tu, tak, iż liczyć się należy z tem, że 
znajdujące się jeszcze w wytlwór- 
niach zapasy tego produktu ulegną 
dalszemu zmniejszeniu. Zbyt chemicz 
nie czystych produktów benzolowych 
i toluolu jest dobry. 

Zapotrzebowanie sierczanu amonu 
ze stromy rolnictwa krajowego, jak 
zwykle w tej porze raku, jest ogra- 
niczonc, a nawet stosunkowo mniej- 
sze, niż w tych samych miesiącach lat 
ubiegłych. Natomiast zdołano poważ- 
niejsze partije tego nawozu szłuczne- 
go zakontraktować do dostawy na 
rynki zagraniczne. 


spodarcza. 


przemysłowo-handlowe, oraz instytucje kre- 
dytowe i ubezpieczeniowe. 


BUDOWA NOWYCH KOLEI. Komisja bu 
dowy nowych kolei przy Państwowej Radzie 
kolejowej obradowała w tych dniach nad 
koniecznością rozbudowy sieci kolejowej w 
Pelsce, przyczem rozpatrywała sposoby sfi- 
pansowania budowy nowych linij kolejo- 
wych. Po wyczerpującej dyskusji stwierdzo 
no, iż budowę należy podejmować przy: po- 
mocy specjalnie w tym celu zaciągniętych 
pożyczek długoterminowych i że celową rze 
czą byłoby umożliwienie kapitałowi zagra- 
nicznemu na ściśle określonych warunkach 
budowę nowych linij kolejowych w Polsce. 


NOWE TRAKTATY HANDLOWE. Ło- 
twa zawarła traktat handlowy, oparty na 
zasadach klauzuli największego uprzywi- 
Jejowania, ze Stanami Zjednoczonemi. Na 
podstawie wymiany not towary, pochodzące 
z Węgier i Rumunji, korzystają w Kanadzie, 
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Nr. 292, 


Grobu Bartosza Głowackigyy 
NIE MOŻNA ODSZUKAĆ., 

Do jednego z pism warszawski, 
zostal nadesłany list niejakiego a 
T. S.. który zwiedzając ostatnio chód 
tarz kaledhalny w Kielcach, nie zn A 
lazł grobu Bartosza Głowackiego p 
5. T. pisze: 

„W tych dniach na cmentarzu ko 
Ścioła katedralnego w Kielcach y,. 
rałem się odszukać ślad miejsca yi 
chowania ś. p. Bartosza Głowackja. 
go, zmarłego w roku 1795 w tufe; 
szym szpitalu św. Aleksandra i ki 
rego zwłoki, jak to widać z opisu ką 
tedry ks. prałata Obuchowstkiegą 
obecnego proboszcza (r. 1927 str. 40) 
złożono w pobliżu głównego wejścia 
„pod wiazem”. 4 

We wskazanym kierunku wian 
jednak nie znalazłem, jest tylko, tuż 
przy murowanym parkanie cmentąy. 
nym, klon, pod którym, zdaniem ly. 
dzi miejscowych. spoczywają śmier. 
telne szczątki bohatera z pod Rach. 
wie”. 

List ten jest tak znamienny i wy 
kazuje taką obojętność naszego spo: 
ieczeństwa dla najdroższych szcząt. 
ków bohatera, że nie wymaga żad. 
nych chyba komentarzy. 


Automaty z pomadka do ng 
NA ULICACH WARSZAWY. 
Jeden z pomysłowych warszawa 

ków zauważył, że drogi dziś puder 

i pomadkę do ust konsumują tylko 

panie zamożniejsze. które mogą po 

zwoldić sobie na luksus sprawienia 
calej laseczki czerwonego karminu 
lub całego pudełka pudru. Kobiety 
uboższe, szczególnie na jprzedmie- 
ściach Warszawy, nie są w stanic 
zaopatrywać się w ten „artykul 
pierwszej potrzeby“ w drogich per 
fumerjach i składach aptecznych. 

Wobec tego pomysłowy warszawia 

nin wszedł w porozumienie z jedn 

z firm kosmetycznych wiedeńskich 

która produkować będzie kosmetyki 

w małych dozach i przystosuje do 

oroszowej sprzedaży w automatach 

uliczsych, 

W tej sprawie wniósł pomysłowi 
warszawiamin prośbę do magistratu 
tak, iż w najbliższym już czasie spo 
dziewać się należy ustawienia na uli: 
cach automatów z pudrem i pomadka 
do ust. 


Wilki napadają ludzi 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
W powiatach Dziśnieńskim, Moło 
deczeńskim i Wołożyńskim pojawił! 
się wilki. Napadły one w kilku 
wsiach na trzodę chlewną. Zorgan 
zowano przeciw rabusiom obławę, W 
której zabito 6 dużych wilków. 
Na odcinku granicznym Suchodow 


a~ 
an 


 czyzna w rejonie Iwieńca, na prze 


począwszy od 4 sierpnia r. b.. z traktowania | 


celnego najbardziej  uprzywilejowanego. 
Łotwa i Estonja zawarły prowizoryczny u- 
kład handlowy, który postanawia, że pro- 
dukty i wyroby, pochodzące ze stron kon- 
traktujących. korzystać beda wzajemnie z 
taryf minimalnych. 

STOPA PROCENTOWA W EUROPIE, 
Francja i Szwajearja są obecnie rynkami 
pieniężnemi, na których gotówka (na krótki 
termin) jest najtańsza. dlyskonto wynosi bo- 
wiem 5 i pół proc. Natomiast w Belgji, Ho- 
Jandji i w Szwecji dyskonto wynosi 4 proc., 
w Anglji — 4 i pół proc. w Niemezech — 
Z proc, we Włoszech — 5.5 proc. W Stanach 
Zjednoczonych dyskonto sięga 5 proc. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDULA Z DNIA 11.10. 


AKCJE: Bank Polski 176.50 — 176.25, 
B. Zachodni 52.50, Sole Potasowe 25.00, 
Kl. Dabrowa 88.00, Siła i Światło LI em. 


118.00, Chodorów 198.00 — 197.00, Firley ! 
65.50, Nobel 28.00, Lilpop 58.00, Ostrowie | 


cki B. I em. 119.00 118.00, Ostrowiecki 
ll em. 114.00, Parowozy 34.25, Staracho- 
wice 49.50, Borkowski 16.80. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.27 — 45,26, Paryż 54.83 i pól, 
Wiedeń 125,55, Praga 26.42, Włochy 
46.70, Belgja 125.98, Szwajcawja 171.55, 
Dolarówka 5 proc. 95.25 — 94.50 — 95,00 
Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc. 50.50 
-—50.25, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 118.00, Temden 
cja dla akcyj utrzymana dla walut nie- 
jednolita. 


jeżdżających kupców M. Sznajder 
i J. Gordona napadło stado wilków. 
które rozszarpały Sznajdera i 2 ke 
nie. Gordonowi udało się zbiec i p 
wiadomić K. O. P., który urządził: 
obławę i zabił 4 wielkie wilki, 

Na odcinku granicznym Druskie 
niki rzucił się wilk na żolnierza 
O. P., patrolującego las. Żołniem 
celnym strzałem z karabinu 2% 
zwierzę. 


Za gościnę morderstwem 
ZAPŁACIŁ BANDYTA. i 
Gdy onegdaj rano we wsi Dym” 
Kościelne, pow. Błoński, weszli 57 
siedzi do mieszkania małż. Traczy 
przedstawił się im okropny wid 
Na łóżku leżeła z poderżniętem E 
dłem 80-letnia staruszka Łucja +" 
czyk. Była ona już nieżywa. Na mal 
mi leżał jej mąż, 90-letni Tracz 
który dawał słabe oznaki życia. Obe 
je byli we krwi. Żaalarmowano R 
licję i sprowadzono lekarza, któż 
przyprowadził Traczyka do przy, 
mności. Iraczyk zeznał, że wozi 
wieczorem do ich chaty zapukał J 
kiś 30-letni mężczyzna i prosił o at 
leg. Gościnni gospodarze ud 21e i, 
mu noclegu. Jak się okazało, pod”, 
ny był bandyta, rzucił się w noc, 
staruszków, usiłował ich zamo!” 
wać, a potem ograbił mieszkanie: f 
biera jąc kilkaset złotych. Po tyce 3 
zmaniach Traczyk stracił przyi™i 
ność. Na miejsce wyruszyła policz 
z tresowanemi psami, aby odnale 
śladv bestialskiezo bandvytw- 


ar 


Nowy płatowiec 
pOLSKIEJ KONSTRUKCJI 
W tych dniach odbyły się na lotnisku 


, Warszawie próbne loty awionetki dwu 
> ej konstrukcji studentów Poli- 
(eehuiki Warsz. pp. S. Rogalskiego, 5. 
Wi gury i J. Drzewieckiego. l 
pierwszych lotów dokonal kpt. Z. Ba- 
podezas których platowiec wyka 
tki start, dużą szybkość wznosze 


miejscow 


hiński, 
mai kró 


_KUTRTER ZACHODNI Piąłek 12 października 1928 roku. 


Tajemniczość tych doświadczeń za 
ciekawiała szersze koła, które stara- 


i ły się za wynagrodzeniem organizo- 


3 szybkość poziomą około 120 km. na 


solz. i dużą zw notność. 
* Platowiec ten jest jednopłatowcem bar 
o oryginalnej konstrukcji, zaopatrzo- 
dwucylindrowy silnik angielski o 
nocy 34 KM. Całkowita. waga platowca 
wynosi 190 kg. Skrzydło wol 
przymocowane do górnej części katy- 
jn zapewnia, dobrą widoczność tak pilo 
owi jak i pasażerowi, Dyktowy kadłub 
„opatrzony jest w drzwiczki ułatwia- 
jące dostęp do kabiny. SZ 
Ciężar użyteczny jest prawie równy 
cięjurowi pustej maszyny i wynosi oko- 
lo 190 kg. 
= Budowę poprzedziły studja modeln w 
melu aerodynamicznym oraz próba sta 
czna wytrzym ałości konstrukcji, 
Plątowiec ten zostal wybudowany w 2 
wzemplarzach, w tymczasowych war- 
glatach sekcji lotniczej w Politechnice 
Warszawskiej, dzięki subsydjum ‘om. 


pl. LOPP. 
Zgon |ana Guzik 
SŁYNNEGO MEDJUM. 


W tych dniach zmarł w Warsza- 
kie eg Guzik, słynne medjum, w 
j roku życia. W zaraniu badań spi- 
wiystycznych w Polsce odkrył go 
prof, Ochorowicz i przez szereg lat 
wbił z nim eksperymenty pospołu 
zx znanym  spirytystą prof. Chło- 
piekim. 

Badania nad Janem Guzikiem da- 
ly olbrzymi materjal naukowy, a 
cksperymenty prowadzone przez 
pro. Ochorowicza stale rozwijały 
ulolności medjumiczne Guzika. Ta- 
Jemnicze właściwości medjumiczne 
Gnzika badali również bądź to w 
Paryżu, bądź przybyli w tym celu do 
Polski: prof. Karol Richat, dalej zma 
iły tragicznie organizator instytutu 
badań metapsichicznych Geley, an- 
telki medjumista prof. Mackenzie, 
veik Veshab z Konstantynopala, 
lince z Amervki i jeszcze rok temu 
l Osty, dyr. instytutu meiapsychicz 
lego w Paryżu, autor znakomitego 
daiela „ Jasnowidzenie”. 

Guzik, jako medjum odznaczał się 
lebbywałą zdolnością w czasie transu 
mater jalizowania zjaw, które tłu- 
Mnie otaczały segnsujące osoby, prze 
pen ce glosami ludzkiemi w roz- 
maitych językach, 


RY W 


WALSER A. FROST. 


, zapełniona 


wolnonośne ! 


wać prywatne seanse spirytystyczne. 
Medjum wyczerpane, kilkakroinem 
dziennie seansowaniem z niepowoła- 
nymi seansowiczami, niezawsze In0- 
gło wywoływać prawdziwe efekty i 
stąd płynęty niejednokrotne narze- 
kania. Bądź co bądź był jednem z kil 
ku europejskiej sławy medjów, któ- 
re zjednaly nam sławę, iż Polska 


HY 


ID 


Spokojna  miejscowpść 
Młyny nad Wartą, w pow, Śremskim, 
była dziwięciokrotnie widownią po- 
żarów, które wybuchały w latach 
1926 i 1927 w posiadłości- Oskara 
Klugego. Więc w 1926 r. w dniach 
16.5, 10.6 i 28.12 na polu spaliły się 
stogi słomy; dalej w 1927 r. dnia 14.5 
podpalano stodołę, napełnioną żytem 
i seradclą, 15.5 spalił się dom miesz- 
kalny, 27.5 — szopa do wozów oraz 
narzędzi gospodarczych, 2.4 — staj- 
nia względnie obora, 155 — kupa ga- 
łęzi przywiezionych z lasu, a w dniu 
611 — nowowybudowana stodoła, 
niemmłóconem żytem i 
znaczniejszemi zapasami seradeli. 

Ustalono, że zawsze działała tu 
zhrodnicza ręka, jednak trudno było 
odkryć tajemnicę i wyśledzić zbro- 
dpiarza. 

Po paru miesiącach bezowocnych 
dociekań oddamo sprawę prywatnej 
instytucji detektywno - wywiadow- 
czej „Pogoń“ w Poznamiu, kierowa- 
nej przez b. komisarzy  kryminal- 
nych pp. W. Adamczewskiego i T. 
Luczyńskiego. We wrześniu w Trzech 


| kalnych Młymach dokonano ponow- 


nych oględzin w odbudowanem już 


Pol pnia pa. podetkach sean bodi. 
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NNT") EERTU YA 
więcej zdziałała dla badań metapsy- 
chicznych, miż wszystkie inne kraje 
Europy. 


(ty ZATOBCZA istota. 


Służąca dziewięciokrotną podpalaczką. 


podpałaczy. 


Trzykolne į gospodarstwie, przyczem w rozmo- 


wie ze służbą szczególniejszą uwagę 
zwróciła 26-letnia służąca Klugów 
Anna Brausówna, która w podejrza- 
my sposób mówiła o powstaniu poża- 
ru, plącząe się. Wzięta w krzyżowy 
ogień pytań zeznała, że oną podpaliła 
stogi za namową i z pomocą Synów 
sąsiada Mantheya, 16-letniego Eryka 
i 18-letniego Brunona, którzy pasąc 
bydło na lace nad Wartą namówili 
ją do tego, przyczem Brunon dał za- 
pałki, a wieczorem mieli się zejść na 
umówiony znak przez  gwizdanie. 
Przy podpalaniu przez Brausównę o- 
becny był Brumon, a Eryk stał na 
straży w pewnem oddaleniu. Gdy pło 
miemie objęły stóg, Mantheyowie po- 
biegli do domu, a Brausówna zaalar- 
mowała znajdujących się w mieszka- 
niu chlebodaweów. W ten sposób po- 
stępowała zbrodnicza trójka w im- 
nych wypadkach. 

Po ‘ustaleniu rewelacyjnych szcze- 
gółów przekazano wymiki dochodze- 
nia, zebrane przez biuro „Pogoń“ wła 
dzom policyjnym. Wysłannik urzędu 
śledczego przeprowadził na miejsen 
urzędowe stwierdzenią i aresztował 


pomysłowa próba uczeiwości. 


Pewien kierowca taksówki w Bru- 
kseli irytował się nieraz z powodu 
zarzutów stawianych jego kolegom 
zawodowym, jakoby nie byli ludźmi 
uczciwymi i wykorzystywali pasa- 
żerów nieznających miasto, wożąc 
ich okrężnemi drogami, byle zyskać 
wyższą zapłatę. 

Szofer ten postanowił ze swej stro- 
ny zbadać stopień uezciwości swych 
pasażerów. 

W tym celu owinął w papier parę 
nowiutkich eleganckich butów i po- 


, łożył we wnętrzu wozu na siedzeniu. 


* Przedruk wzbroniony. 


A 
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Robiło to takie wrażenie, jak gdyby 
jakiś pasażer przez zapomnienie po- 
zostawił pakunek w taksówce. 
Szofer obok swego siedzenia umie- 
ścił lusterko, przy pomocy którego 
mógł obserwować wszystko, co się 
dzieje we wnęirzu samochodu. 
Owego dnia, kiedy przeprowadzał 
swój eksperyment, miał 54 kursów. 
Wszyscy pasażerowie odrazu zau- 
ważyli porzucony pakunek, brali go 
w rękę | wyczuwali palcami zawar- 
tość. 
Trzech pasażerów wysiadło z ta- 


ż 


! 


ksówki, nie troszcząc się wcale o ten 
pakunek. Jedenastu zwróciło uwagę 
szolerowi, że w aucie wiono 
paczkę, ale reszta mianowicie 17-tu 
nie wytrzymało próby uczciwości. 

Po stwierdzeniu, że w papierze 
znijdowały się nowe buty, usiłowali 
przywłaszczyć je sobie. 

dy szofer pociągnął do odpowie- 
dzialności, trzynaście osób tłomaczy- 
ło się roztargnieniem i omyłką. 

Czterech usiłowało swoją nieuczci- 
wość pokryć bezczelnością, twier- 
dząc, że palkunek jest istotnie ich 
własnością. Szofer przemocą musiał 
im odbierać owe buty. 

— Wynika z tego — stwierdza szo- 
fer - psycholog, że trudno uogólniać 
zarzuty nieuczciwości odnośnie do 
szoierów taksówek, bo wśród pasaże- 
rów spotyka się znacznie więcej nie- 
uczciwych osobników. 


Lepsza śmierć jak trąd 
OŚWIADCZYŁ SKAZANIEC. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o pro- 
jekcie ułaskawienia na Łotwie od ka- 
ry śmierci bandyty Kirschhofera, jeżeli 
ten pozwoli sobie zaszczepić trąd. Ban. 
dyta miał do wyboru albo egzekucję, al- 
bo trąd. Według wiadomości nadesła- 
nych z Rygi Kirchhofen oświadczył, że 
woli szybką śmierć od powolnego kona- 
nia. 


WYPOCZYNEK. 


— Praca jest dla mnie najmilszym wypo: 
czynkiem i najlepszem pokrzepieniem ne 
zdrowiu. 

— To też dlatego pan tak źle wygląda 


Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na« 
śladawnietw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 
opakowaniu. 


— Mogłoby być gorzej, panie kapitanie, Zdaje mi | — i śledzi mnie. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekłąd auteryz. Marji Bogdani. 


48) 


— Spójrz, kochana i powiedz, na który kolej o- 
beenie? Trzebaby zaraz zabrać się do tego, o ile natu- 
nlnie okąże się, że nikt cię nie śledzi. 
| ~ Nie śledzi? Ją? — spytał Hal, patrząc niespo- 
kojnie na młodą dziewczynę. 

— Tego właśnie nie wiemy — odrzekł Clavering 
— tymczasem jednak powiedz nam, jak stoją twoje 
sprawy? 
_— Wcale nie stoją, kapitanie, chciałbym 
buścić je w ruch, 
|. — To znaczy, że szukasz pracy? Rozumiem, ja też 
Dialem wiele trudności, póki jakoś się nie urządziłam. 
č Drace może znaleźć każdy, kto jej szuka. 

— Tak, tacy jak pan, ale nie ja. 

— Dlaczego nie ty, Hal? 

— Bo ciasno koło mnie 

— Ciasno? 

— Juści. Kanarki różnego gatunku depczą mi po 
Bętach. 

„3 Och, to głupstwo! zawołał Clavering, mach- 
ZY niecierpliwie ręką — to już należy do prze- 
i sci, Zacząłeś nowe życie Hal, z chwilą, gdy wloży- 
€ mundur. 

— Tak, ale ja zostałem tem, czem byłem przedtem. 
Clavering spojrzał w pelne energji oczy byłego 
ierza. 


jakoś 


toln 


"Ang My ci pomożemy Hal, wyciągniemy cię z tego; 
Wiedz mi, czy ardzo źle przedstawia się Lwoja 
Prawa, 


ł 
j 
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się, że narazie cala policja i wszyscy agenci nie tresz- 
czą się o mnie, jeden tylko detektyw, czy coś takiego, 
ma mnie na oku i mógłby mnie wsypać. 

— Jak on się nazywa? 

— On.. — Hal zamilkł, madstawił bacznie ucha, 
potem bezszelestnie dźwignął się z krzesła, ostrożnym 
ruchem wskazał Claveringowi Helenę i szepnął ci- 
chutko. —, 

— Zdaje mi się, że słyszę jakiś szmer... 

— Nie niepokój się, Heleno, — rzekł Jim swobod- 
nie — ja nic nie slyszałem, ale ty, Hal, możesz wyj- 
rzeć, jeśli masz ochotę. 

Sierżant pdoszedł na paleach ku ukrytym drzwicz- 
kom, wychylił się przezornie i rozejrzał bacznie wo- 
kolo; wrócił następnie do pokoju mówiąc: 

— Widać zdawało mi się, ale byłem pewny... 

— Pewno jakiś zbłąkany kot — odparł Clavering. 
— No, mów dalej o tym detektywie i nie -denerwuj 
się, om tutaj za tobą nie przyjdzie, i 

Clavering zaśmiał się z nowu napełnił fajke. 

— No, słucham, miałeś powiedzieć, jak on się na- 
zywa? 

Hal skinął głową, ale nic nie odpowiedział, znowu 
bowiem zaczął nadsłuchiwać. 

— To dziwne, — rzekł — byłbym gotów przy- 
siąc, że juź po raz drugi ustyszałem jakiś szmer. 

— Ale to musi być energiczny. człowiek, jeżeli ty 
się go tąk boisz. Któż to jest? Prywatny detektyw? 

. — Nie, zdaje mi się, że nie jest prywatnym detek- 
tywem. 

— Dlaczego mówisz „zdaje mi się“? Czy nie wiesz 
tego napewno? 

— Nie panie, nie wiem. Bardzo być może, że jest 
detektywem, ale wątpię, żeby należał do jakiejś jaw- 
nej ageniuty, Możliwe, że jest zwyczajnym oprysz- 
kiem, strojącym się w pióra detektywa. Jedno jest pe- 


wne: narazie przebywa w Nowym Yorku tak jak i ja | 
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— Jak on wygląda? — spytał Clavering. — Czy 
_ Hal porwał się z krzesła gwałtownie — już nie w 
kierunku ukrytych drzwiczek, lecz ku sypialni Jima, 
cofnął się jednak natychmiast z rękami podniesione: 
mi w górę, Clavering zerwał się także, ale tylko poto, 
by znaleźć się oko w oko z lufą rewolweru. 

— Kapitanie Clavering, pan pytał Hala, jak się 
nazywam i jak wyglądam! A więc nazywam się Lar- 
kin i często wygladam tak, jak w tej chwili. 

Jego oczy spojrzały błyskawicznie na klejmoty, le 
żące na kolanach Heleny, która w popłochu zapomnia- 
ła je schować. ' 

— Udalo ci się jak widze, Hal, tobie i twoim kam- 
ratom. Ładna zdobycz! Naturalnie te świecidełka są 
meje. Hej, wy! Ręce do góry, inaczej naszpikuję was 
ołowiem! 

Larkin zwolna skierował się ku Helenie. 

— Nigdy nię dostaniesz tych klejnotów, Larkin! 
— rzekł Ćlaveving twardo i jednym skokiem znalazł 
się między nim, a Heleną. 

— Larkin, — odezwał się Hal, ochrypłym ze 
wzruszenia głosem, — ty mąsz tylko ze mną sprawę 
zostaw kapitana w spokoju, albo... 

— Larkin wyszczerzył zęby w uśmiechu. 

— Z tego kapitana też dobry ptaszek! Twój przy- 
jaciel, co? Obaj znajdujecie się na łasce mego rewol- 
weru! 

Zmrużył oczy tak, że utworzyły dwię wąskie 
szparki. 

— Clavering dźwignął błyskawicznym ruchem 
lewą w górę i chwycił prawicę Larkina dzierżącą 
broń, równocześnie prawą ręką poderwał nogę intru- 
za tuż ponad kolanem, wsunął mu głowę pod ramię, 
wyprostował się i podniósł całe ciało  napdfinika w 
Sorg 
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Do zastosowania 
w przedpokojach, sypialniach, 
sznitałach i t. p, 


Do nabycia 
„we wszystkich SKŁADAGH 
elektrotechnicznych 


NERGICZNY i SUMIENN 


sztygar kopalniany 


lat 28, posisaający dyplom technika górniczego Dąbrowskiej Ozkoiy 


Górniczej, z % i pół letnią praktyką satygarską na grubych i cienkich 
pokładach i obeznany gruntownie z prowadzeniem pola sztygarskie- 
| go, zmieni posadę od dnia 1.1.29 r. 


Łaskawe oferty pod: Sztygar 29 do 
w Sosnowcu. 


„Kurjera Zachodniego“ 


i KONKURS i 
Powiatewa tasa Cnorych w Sosnowcu niniejszym ogłasza konkurs 
na dostawę 
120 TON ZIEMNIAKÓW. 
A aak również w macsi. ilościach 5716 


KAPUSTY, BURAKÓW, MARCHWI i t. p. 


Ziemniaki winny Dyć w gatunku jadalnym,zdrowe, rafowane, nie zawle- 
rać drobnych i ziemi. W ofercie oprócz ceny podać należy gatunek i miej- 
sce pochodzenia. Próby ziemniaków są poźądane. Oferty przyjmuje Wy» 
dział Zatepów Pow. Kasy Chorych Kołłątaja 17 tylko do dnia 15.X.1928 r, 
Tenże Wydział Zakupów udziela wszelkich informacyj. 


TANAN 


ARENAEN 1 TR 


Znany wirtuoz prof. 


P | ap a 
obejmuje z dn i października kla- 
sę najwyższą gry fortepjanowej 
(mistrzowska). Wpisy przyjmuje Se- 


kretarjąt Inst, Muz. codz, od 10—1 
i od-3 — 7. 5619-9 


EA CILS iR ED SUE OD CEAD 


MASZYNY SZLIFIERSKIE, 
SZLIFIERKI ELEKTRYCZNE, 
GWINCIARKI 5ZYBKOBIEZNE, 
tiektryceznë piece do hartowania‘ 
ELEa CRYCZNE LUTOW NICE, 
KOŁA PASOWE TRANSMISYJNE 


dostarcza najtaniej ze składu 


L. JAKUBOWICZ sx. 


Sosnowiec — A, ul. Dęblinska 7, 


Tel 1-21. 4754 | Katowice, Teatralna 7, Telef, 1515 
E ETE RIETER |. WERTER COOKA ER 
AN „LAGŁĘME T o wora 


dawniej 


aimo -feair „Ud 


+ SBEIS A a ASTE AT AN. ` 


KINO, 


S FINSK 


X 


jałowy” | 9 października rb. 
ziałowy 


Od 8:go do 14+go października 


POLA NEGRI , 


„Onowielź [r 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. | 


PE 


W tekscie . 
W tekście, w 
2a tekstem . 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


20 wyrazów 
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Redaktor TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu. Deblińska 1. Wydaway: Śp. Ake: „KURIER ZACHODNI% 


Kurjer Zachodni Dąbrowa 
poszukuje się natychmiast pierwszo” 


mie EGIPTEM 


wine KMA e 


| Magazyn Blawatny 
WATAM WIESZALSAI 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 


y 

A í WŁASNE, 
KOŁDR TACAWN 
kolosalny wybór 
8 Dogodne warunki płatności 


Shady... in A NiD = 0M A SAY wieża UTA 


Za wszelkie długi i zobo- | 
wiązania, zaciągnięte przez 
żonę moją Marję, która dnia 
Il b. m. opuściła mój dom 
nie odpowiadam. 


Traki Morel! 


USEE 3 A 


my (anolinowy 


AY PUDER DLA DZIECI | 


R b * r 

MATKI! żadajcie w aptekach i dro- 

gerjach hygienicanej przysypki dla 

dzieci „PUDER DZ!DZI* (z Kogut- 

Riem, utrzymującej ciało dziecka w 

. zdrowiu i czystości, 0382 
5 


AOTM 


potrzebna panienka skromnych wy- 
magań z ukończeniem szkoły pow 
szechnej, inteligentna dla towarzyst- 
wa 7 letniej dziewczynki. Wiadomość 


5827-2 


rzędnej siły do Salonu damskie- 


go. Zawiercie Paderewskiego 3. Rok 
5836 


a | ross. 


KURIER ZACHODNI Piątek 12 października 1928 roku. 


Ta nieztównana w smaku 
herbata używana jest na 
na dworze KROLA an- 


Do nabycia w sklepach 
kolonjalnych, 
5484-13 


ARZ 


GIEŁDA PRACY. 


W PUPP. w Sosqowcu są następu- 
jące wolne miejsca na dzień 12 paź- 
dziernika 1928 r. Kandydatów do Po 


mocnik blacharski 1, fornal !, robo- 
tnizów do kopalń 2, kobiet do robót 
rolnych 4, służby domowej kobiet 12. 
W ubiegłym dniu zakindy pracy 
zgłosiły 29 wolnych mieisc. PUPP, 
skierował do pracy 28 osó' 
GERD fachowy praktyceny we 
wszystkich gałęziach ogrodnietwa 
posiadający dobre świadectwa poBku - 
huje posady Od zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia pod ogrodnik pracowity do 


adm. Kurjeru Zachodniego _ 5792-2 
| Rada zdolaa sklepowa i kasjer- 
Warszaw ska 1% 


ka. Sosnowiec, 


Kupno i sprzedaż. 


6 poczłówek 

Tylko zł. 10, bner wy: 
kouany artystystycame w ZaBładzie 
Nowoczesnej Fotografji „STUDJO* 
Sosnowiec, ul. drgo Maja 23 vis a vis 
Wościółka kolejowezo. ___ 5366-3U 
ato sześcioosobowe 1a chodzie 
sprzedam 1.300 zł, wiadomość 
Mysłowice Rzezalna 7 sklep. 58:9-2 
iatina, Fortepiany okazyjnie i no- 
we na dogodnych warunkach po- 


średniczę i dostarczam. Będzin Ma- 
| iachowskisgo 9 Kagan 5840 


WDianiga „schroedera* mału ożywa- 
ne sprzedam. Wiadomość Będzin 
Małachowskiego 9 Sagan. 5839 


E tolg fokową sprze dam, Adres po- 
* da Administracja, 5830 


pokolu lub pomieszczenia przy Spo: 

kojnej rodzinie poszukuje samot- 

ny urzędnik. Zgłoszenia: Adm, „Ku- 
rlera Zachodniego“ pod „Urzędnik*. 
5834 


Wystąpi słynna artystka 


obrazie p. t. 


dramat w 10 akt, Ko 


medja w 2 akt. 


Nad program ! 


GO Zi 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstam (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaliowy 60 gr. 


i .. » . s w = ” LJ 
KKONICEROT ZNOW: » 5» p 
» LJ LJ » w 5 » 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogloszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
Najmniej 1 zł. 


25gr. za każdy wyraz od poczatku. 


48 „ 
60 , 
25 , 


ck bę Tai 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń 

administracja nie odpowiada. i 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogl 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


D p 
syjskiej i szpiegowskiej akcji 
agentów sowieckich zagranicą 


CAŁEGO ŚWIATA 


piją tylko 
angielską 


HERBATĘ 


ILYONS'a 


gielskiego oraz na wszyst- | = 
kich dworach europejskich 


Przedstawicielstwo na Polskę 


E 


Warszawa, Mazowiecka 5 
i Marszałkowska 89. 


maere ZZ, 
oszukuję natychmiast py. 
koju umeblowanego pry 
inteligentnej rodzinie, poly 


. żonego możliwie bliż ód 
licji Państwowej na wyjazd 10, po: ` E żej stód 


mieścia Zgłoszenia do A 
dministracji „Kurjera“ pol 
Po 6* 5798-4 


Dos zeuny pokój prsy rodzinie dh, 
uwóch panienek. Zgłoszenia S0:- 
nowiec, Warszawska 14 I40B8. 5905. 
E EREN Da i ZES Pa KIA ZO JRC ROA Za 
ckój do wynajęcia  umeblowatj, 
dla inteligentnej osoby. Wiadi. 
mość „iturjer Zachodni“ Dąbrowa. 
18% 58454 
o wynajęcia warsztat szewski wra 
a mieszkaniem (front) Wiadomość 
Ostrozórska 0 5828-4 
CA a e D A a | 
penk poszukuje pokoju z ol 
dxielnym wejściem umeblowatt: 
gv lub od gospodarsa. Zgłoszewh 
„Kurjer“ Okazielejgyj kwitu 2915, 
BD E NB 
Doszakuje się pokoju = osobu 
wejściem pray rodzinie. Zgłosi: 


nia do „Kurjera Zachodniego” Będe 
dla „P“. 


5838 


Zgubione dokumenty. 


ARRA e a ENE ORDRE 


"Padeuszowi Hirszspandowi zam.w 
a Sosnowcu, ul. Nowopogońska 6 
skiadziono: Dow. osob. wydany pre 
Magistrat Warszawy, wyciąg z kult 
ludoości stałej, książeczkę stanu siie 
żby oficerskie] wyd. przez PKU, War 
stawa, Oraz kartę mob, Powyśdsze do: 
kunientp uniewaznia się. RICSI 
Nopi esa yo unieważnia się zgadlowj 
na uliey Malachowskiego w 3 
snoweu weksel na 100 zł. wystawi»! 
ny przea Rajzę Białas na glecenit| 
Urbańskiej płatny 5-X 1928 r. 
5841 
an Sobociński agubił  ksiątecikii 
j Kasy Chorych wydaną praem fabr 
„zkła „Reich* w Zawierciu. 58 
Hózet Pryt zgubił książeczkę wojaty 
wą wydaną przes PKU. Sosnowil 
Wyciąg z ksiąg ludności, Takom 
unieważnia sle. 58183 


CEATA DO 22 S 
ramat z życia emigracji To 


W rolach tytułowych: 
SUZY VERNON i MICHAL 
BOHNEN. 


Od 15 października 


